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W cześnie rozwinięty ruch przedwybor
czy do Sejmu m orawskiego zakrawa na 
fakt polityczny doniosłego znaczenia. Już 
teraz w ydał ou bardzo ważny owoc —  
odsłonił bowiem ukrywane starannie roz
bicie „zjednoczonej lew icy".

Jako objaw tego rozbicia podnieśliśmy 
w wiedeńskiej korespondencji ostatniego  
naszego num eiu, podpisany przez Chlo- 
m eckiego manifest wiernokonstytucyjnej 
partyi z w ield ej w łasności morawskiej, 
wykazując, w jak rażącej jest on sprzecz
ności z całen. dotychez&SGwem postępo
waniem Chlumeckiego i zjednoczonej le
w icy w Radzie państwa. Mógi jeszcze kto 
potem m niem ać, że to zmiana frontu całej 
lew icy, że zatem rozbicia nie ma. W szak
że zaraz w siad za pierwszym  manifestem  
pojawił sie drugi, manifest „krajowego 
komitetu przedwyborczego w iernokonsty
tucyjnej pariyi w  Murawach" —  podpi
sany przez trzech koryfeuszów zjednoczo
nej lewmy, Stui ma, Weebera i Prombera, 
tudzież przez Popelaka i Wencliczka. Ten 
pan W e n c U c z k e  jako członek partyi 
p a r  excellence niemieckiej, jako zapalony 
obrońca „zagrożonej" niem czyzny — jest 
bardzo pocieszny. Ale zostawmy go na 
boku —  a zaznaczmy sprzeczuośó, jaka 
istnieje między manifestem pana Chlume
ckiego a manifestem zapalonego obrońcy 
s w o j e j  zagrożonej niemczyzny, noszącym  
tak niemieckie u a z w i a k o j a k  „Wencliczke".

Sprzeczność ta z każdego zdania mani
festu tak jaskrawo występuje, że zdawać- 
by się m ogło, jż cały manifest nie jest 
niczem innem , tylko odpowiedzią, daną 
przez Sturma Chlumeckiemu. Gdy Chlu- 
mecki zredagował swój manifest w tonie 
sielankowo-poKojowym, ‘ S tirm  jest w  sw o
jej odezwie od początku do kuńoa silnie w o
jowniczym . Gdy pierwszy manifest kła
dzie nacisK na potrzebę unikania naro- 
w ych sporów, drugi jest zapełniony jęka
mi boleści z powodu „uciśniętej" i „za
grożonej" niem czyzny w  Austryi. Gdy 
pierw szy nie atakuje wcale dzisiejszego  
rządu i dzisiejszej większości w  .Radzie 
państwa, drugi silnie tę większość ataku
je i potępia kompromis wyborczy z r. 187  J, 
który w ytw orzył dzisiejszą w iększość i 
ugruntował stanowisko hi\ Taatfego. Ohlu- 
mecki zawiera kompromis z partyą środ
kową —  Sturm wszelkie kompromisy od
rzuca.

Są to sprzeczności, które pogodzić się 
nie dadzą. Jakim sposobem po wydaniu  
tych dwóch odezw. Sturm i Ohlumecki 
m ogliby uadhl zasiadać obok siebie w 
„zjednoczonej lew icy" , pojąć niepodobna. 
Jest to wręcz niemożliwe. Rozkład lew icy  
na dwa obozy jest nieunikniony. Czy idea 
abstynencyi będzie przez Plenera urzeczy

wistniona czy nie —  to bynajmniej rze
czy nie zmienia. W pierw szym  razie Chiu- 
m ecki ze swoimi zostanie w  Radzie pań
stwa, gdyby zaś zdołano zapobiedz temu 
zwycięztwu skrajnych „deutschnacyona- 
łów" —  jakiem byłoby opuszczenie Ra
dy państwa przez większość zjednoczonej 
lew icy —  wspólne działanie obu tych frak- 
cyj byłoby już niemożliwem . Zimowa se- 
uya Bady państwa zastanie już lew icę  
rozbitą na, dwa kiuby, Dla hr. Taaffego 
byłby to w każdym razie wynik bardzo 
pom yślny —  dla nas w tedy tylko, gd y 
byśm y z tego korzystać umieli.

ł*9£Ś—

R uryer Lwowski, widocznie na mylnej oparty 
informacji i w błąd wprowadzony, występuje z 
sunemi zarzutami przeciw zgromadzeniu przed
wyborczemu w B r-esku, na morem postawiono 
kandydaturę p. Władysława F  i b i c h a na posła 
sejmowego. Na zarzuty przeciwko prawidłowości 
i prawności tego zgromadzenia odpowiada najle
piej zamieszczony w ostatnim naszym numerze 
protokół, tak że się już o tem rozpisywać nie po
trzebujemy. Ale Ruryerowi podsunięto zupełnie 
mylnie, jakoby p. F i b i c h  był kandydatem Stań
czyków, pisze bowiem, że w wyborze tvm „prąd 
stańczykowski ściera się z czysto ludowym i uży
wa takich samych sposobiKów, jakie widzieliśmy 
zeszłego roku w Brzesau podczas kandydatury 
Jana hr. Stadnu kiego". Jest to zupełnie myine. 
Już w roku zesz,ym popieraliśmy usilnie kandy
daturę p, P  i b i c h a , czegobyśmy nic czynili, 
gdyby ona była niesiona przez „prąd stańczyko
wski “. P. F  i b i c h z tą koteryą nic nie ma wcpóJ- 
n-go i przeciw takiemu podejrzeniu musiałby go
rąco protestować. Jest on jednjm  z tych patryo- 
tów, którzy zawsze ze wstrętem się odwracali od 
zatruwających ducha narodowego doktryn stań
czykowskich, od ich zdrożne,, praktyki w działa
niu. P. P i b i c h  jest obywatelem postępowym, 
zna wybornie lud nasz, wśród ktorego żyje i pra
cuje, zna potrzeby naszego przemysłu, zwłaszcza 
naitowego, zna administracyą publiczną i byłby 
bardzo dobrym dla Sejmu nabytkiem. Ogromna 
większość, jaka się na zgromadzeniu brzeskiem 
za nim oświadczyła, (Sd głosów przeciw trzem) 
powinna mu zapewnić zwycięstwo. Kandydaturę 
jego najusilniej z naszej strony zalecamy.

Poseł Władysław hr. K o z i e b r o d z k i  ogła
sza w Czasie, co następuje1

W dodatku do nru 132 Czasu z d. 10 czer- 
wea b. r. jest zamieszczone sprawozdanie z sej- 
m ku relacyjnego, odbytego na dniu 6 czerwca 
w Przemyślu. W sprawozdaniu tem jest stri szczone 
i przemówienie moje wielce niedokładnie i myl
nie. Nie mam zupełnie zamiaru zajmować się 
sprostowaniami, gdyż przemówień^ moje nie było 
wypracowane dc druku, lecz wypowiedziane pośród 
wspói wyborców i jestem pewien, iż każdy z nich, 
;eżeli czytać będzie wzmiankowane sprawozdanie, 
niedokładności i myłki spostrzeże i osądzi —  i 
będzie mi to zupełnie wystarczające. Jednego tylko 
ustępu przemilczeć mi nie wolno przez wzgląd 
na prawdę i ważność jego dla moich przekonań. 
W całem przemówieniu mojem an> jednem sło
wem nie poddawałem krytyce, ani wciągałem w 
dyskusyę osoby J. E. prezesa Koła polskiego, ani 
też b i ł e m (! !  ?) na delegacyę, jak jest wydru
kowane. A ktokolwiek zechce tak niedokładną,

jak jest, przemowę moją przeczytać, przekona się 
już o tem dokładnie. A tem więcej zrobić tego 
nie m ogłem , gdyż na naszem zgromadzeniu nie 
było ani prezesa Koła polskiego, ani delegacyi, 
tylko poseł do Bady państwa z kuryi większych 
posiadłości, któiego czynności, jako wyborca z tej 
kuryi, miałem prawo sądzić i miałem prawo in
terpelować w sposób, jaki uważałem za potrzeony.

Onłopice, 10 czerwca 1884- r.
W ładysław  Roziebrodzki.

Dziennik Polski pisze:
Donosiliśmy już, że w wielu okolicach kraju 

naszego żalą się na przedsiębiorstwo budowy ko- 
lei traUoWorsaln6j. Dzisiaj mamy do zaznaczenia 
nowe w tym względzie fakta

Donoszą ?am z Jasła, że zurząd budowy kolei 
transwersalnej pizez nadzwyczajne dostawy ma- 
teryału budulcowego do kolei, oraz przez trans
port maszyn wielkhh roznuarów w gminach: 
Wolicy. Sobniowie, Gzeluśnicy, Tarnowcu, Glini- 
ezfu, Wrocance, Brzyściu, Niediowicach i innych, 
zniszczył tak dalece istniejące tamże drogi pu
bliczne i mosty, że własnemi oiłami nie byłyby 
pominiune gminy w możnośei doprowadzić je do 
należytego st mu ani zs lat parę.

Wskutek licznych zaz»Ień wnoszonych do tam- 
tejszego wydziału powiatowego, wydelegowano 
komisyę, która sprawdziła na miejscu powyżej 
przytoczone iakta, spisała protokół i następnie 
jeszcze dnia 13 marca br. przedłożyła go miej
scowemu SlaiuStWU.

Wydział powiatowy zażądał od starostwa, aby 
zniewoliło zarząd budowy kolei do udzielenia 
pewnej subwencyi na drogi w tych gminach, w 
których zrządzone zostały szkody. Szczególnie 
jeden fakt zasługuje na podniesienie, a miano
wicie ten, że w gminie Brzyściu poprowadzono 
kolej po nad samą rzeką Bopą. a po za torem 
kolejowym jeszcze bliżej rzeki, ciągnie się droga 
publiczna bardzo uczęszczana, któi a na znacznej 
przestrzeni, wskutek bliskości toru koleiowego, 
musi być zabezpieczoną poręczami. Nie ulega 
przeto żadnej wątpliwości, że gdy do niebezpie
czeństwa komunikacyi publicznej, wyłącznie przy
czyniła jjńę budowa kolei, przeto przedsiębiorstwo 
tej kolei obowiązane jest ponieść koszta zabez
pieczenia lej drogi.

Pomimo, że jak wynika natury rzeczy, na
leżałoby może działaś z pospiechentf, to jednak, 
jak nam donoszą z Jasła, tamtejsze starostwo nie 
uwiadomiło dotąd wydziału powiatowego, czy i 
co w tej sprawie zarządziło.

Obawiać się można, że władza polityczna ode
szło ęnoźe Bkarżących do przedsiębiorstwa budo
wy kolei, a przedsiębiorstwo znowu do władzy 
politycznej, tak, jak to miało miejsce w Sanoku

Dowiadujemy się jednak, że wydział powiato- 
towy jasielski, wniuśł w tej mierze przedstawie
nie do wydziału krajowego, mamy więć niepłon- 
ną nadzieję, że najwyższa władza autonomiczna 
przez energiczną interwencyę w tej sprawie ochro
ni interesowane gminy od dalszych szkód i wy
zyski wań ze strony przedsiębiorstwa kolejowego.

fo M if l i ip J o w G i B irm f.
W a r8 xa u * a , 8 czerwca.

Jutro H urko, archirej Leonc.yusz i wszystkie 
znaczniejsze figury rządowe jadą do Łodzii na 
poświęcenie prawosławnej cerkwi, zbudowanej 
przez niemieckich i przez żydowskich fabrykan
tów , którzy manifestują w ten sposób patryoty- 
czno-rosyjskie uczucia lojalności i wiernopoddań-

stwa nie bez przyczyn i pobudek innej zupełnie 
natury, mniej daleko pochlebnych dla władz ro
syjskich, które dają się brać na lep tak nurny i 
dla każdego widoczny. Łódzcy fabrykanci i kup 
cy oddawna już intrygują i starają się o przenie
sienie do Łodzi urzędu i rezydencji gubern:alnej 
z Piotrkowa, o ustanowienie w tym mieście oso
bnego trybunału handlowego w ogóle c uczynienie 
z tego miasta głównego centrum, niemieckich przy
byszów prawie drugiej stolicy Kióiestwa. Dziwić 
się tym zachciankom nie można, bo do tej pory 
każde żądanie tych panów byłe spełniane przez rząd 
chętnie udzielający dla Łodzi tego wszystkiego, 
czego uparcie odmawia innym po^Kim miastom 
Królestwa. Łódź posiada filię banku polskiego i 
bank handlowy: działa w mej już dość dawno 
Towarzystwo kredytowe miejskie, które puściło 
już w kurs listów zastawnych na przeszło 5 mi
lionów rubli. Departament cłowy rad uwzględnia 
protekeyonistowskie zabiegi panów fabrykantów. 
Urządzono w niej bardzo zasobną wyzszą szkołę 
realno-rzomieślniczą, której darowano znaczną 
część puławskich muzeów i zbiorów. Dziwnem- 
by było, gdy taka szczodrobliwość nie zachęcała 
nadal znanego apetytu niemieckiego. Na skinie
nie Kochauowa posypały się obfite składki na 
budowę cerkw i, aby z tem twardszem czołem 
dobijać się głównie dwóch rzeczy, przeniesienia 
zarządu gubernialnego do Łodzi i przedłużenia 
kolei do Wieruszowa i Podzamcza, dla bezpośre
dniego połąezenia Łodzi z Wrocławiem. Tak je
dno jak i drugie nie jest wcale pożądane dla in
teresu ludności polskiej. Piotrków jest punktem 
centralnym gubeinii, jest to bądź co bądź miasto 
czysto polskie. Łódź zaś lezy na północnym Krań
cu gubernii. sadyba to czysto niemiecka, która 
nigóy i w niczem nie solidaryzowała się z Kra
jem, a przytem jest to miasto bardzo drogie, co 
ze względu na szczupłość pensyi urzędników, 
szczególniej na tych stanowiskach, kióre obecnie 
zajęte są przez Polaków, jest warunkiem stanuw- 
czo mówiącym na korzyść Piotrkowa.

Go do kolei, połączenie Łodzi ze zniemczonym 
Wrocławiem, jak wiadome, obecnie ogniskiem 
socyalistycznem, również me godzi się z intere 
sem po]skim. Jeżeli idzie o połączenie Króleśtwa 
z środkową Europą, w takim razie daleko lepszą 
byłaby kolej z Kutna do Poznania. Ź>e jednaK ta 
lima komunikacyjna nie jest w interesie niemi ec- 
kich przyDyszów, których wpływ eoiaz bardziej 
czuć się daje, a z którym nie idą o lep»ze sta
rania f zabiegi Polaków zasypiających niejedną 
ważną sprawę, przeto nie ma nadziei, aby wy
budowaną została.

Takie forylowame Łodzi, z jej potężnym i cią
gle rosnącym przemysłem, ludnością i bogactwem, 
wcześniej lub później uczynić może z tego mia
sta centrum ważniejsze od Warszawy pod wielu 
względami, z widoczną szkoaą naszych interesów 
naiodowych, tak materyalnych jak i muralnych. 
O tej niebezpiecznej dla nas stronie teraźniejsze, 
enttnte cordiale, między Moskalami i Niemcami, 
którzy spiesznie korzystają z tak wygodnego dla 
nich zwrotu w polityce rosyjskiej, nie powinniś
my zapominać »ni na chwilę, i działać wszelkie- 
mi sposobami dla przeszkodzenia rozwiełmożnie- 
niu żywiołu niemieckiego w Kongresówce. Pa
miętać należy, że praktyczni Niemcy me prze
bierają w środkach i nie żałują zabiegów i pie
niędzy gdy idzie o skaptowanie wpływowych 
figur rządowych, z których wiele nie gardzi ma
nioną, dzięki które, om z pewnością znajdą w o- 
toczeniu Hurki, a może i w sferach jeszcze bar
dziej znaczących, szczerych sojuszników i prote
ktorów ich starań co do kolei Łódź-Wieruszów- 
Podzamcze J co do zrobienia Łodzi miastem gu- 
bernialnom.

L w t w ,  He ceinocd.
( = )  Wczoraj rozpoczęto się w tutejszbj Badzie 

miejskiej szczegółowa dyskusya nad siatuteni or
ganizacyjnym m.ejskiej szkJy  wyzszej żeńskiej 
we Lwowie która to szkoła — juk już donio
słem w ribze m tygodniu — nie cieszy się zby
tnią sympatyą znacznej czę&ci radny en  i bodaj, 
czy Wajdzie w życie z początkom przyszłego ro
ki1 szkolnego, mimo dwukrotnych, prawie jedno
głośnie pizjjętych uchwal, uznających koniecz
ność założenia we Lwowie wyższego zakładu na
ukowego żeńskiego. W wczorajszej rozprawie 
szczegółowej zarysowały się wyraźnie uondeneye 
odroczenia całej okrawy ad talenda* graecas, al
bo też sparaliżowania głównej m yśli, którą kie
rowała nię komisya, a względnie sekeya szkolna, 
gdy układała program nauk dla iej szkoły. Prze
ciwnicy otwarcia wyższego zakładu naukowego 
dia dziewcząt, nie traca jeszcze nadziei, że w 
dalszym toku obrad szczegółowych, a prawdopo
dobnie przy rozprawach nad sktadenr grona nau
czycielskiego, zdołają na dłuższy czas usunąć z 
porządku dziennego tę sprawę.

S ta tu t organizacyjny, który przeszed ł już szczę
śliw ie przez a lem b ik  k o m isy i, sekcyi i m ag i
stra tu  , obejm uje trzy działy ; pierw szy z n ich  
trak tu je  o organizacy: szkoły. § 1 okreśid cel 
śzk o ły , a je s t n iia  „w ychow anie i kształcenie 
m łodz.eży ż e ń sk ie j, a to z ODSżerniejszym roz
m iarem  n a u k i , jak  je s t ustanow iony dla szkoły 
ludow ej". N ie pow iedziano w yraźn ie , żb szkoła 
m a być średn im  Zakładem naukow ym , albow iem  
w tak im  razie fc»UiŃ9»dz6fiib stś*fńźu; byłoby za
w isłem  od m in isterstw a, w powyższej zaś styliza- 
óyi, za tw ierdzenie s ta tu tu  należyć będzie do k ra
jowej B ady szkolnej. § 2 trakfflje o u stro ju  szko
ły , składać się ona będzie z .1  k ia s ; w je Jn e j 
klasie n is  m oże być więcej nad  50 uczen n ic : 
klas rów no leg łych  tw orzyć n ie m ożne • kurs szkol- 
4 y  trw ać będzie tylko 10 m iesięcy. § 3 stanow i, 
ze językiem  wyKładowym będzie język polski. 
W szystkie powyższe p a  ag ra iy  przyjęto  bez z irzu - 
tu  i dopiero  § 4, o przedm io tach  naukow ych, 
ĆU powód do bardzo ożywionej ro z p ra w y ,' w c ią 
g i k tórej dostrzedz m ożna było zam iaru uchyle
n ia  całej rozpraw y. § 4 op iew a: P rzedm iotam i 
uauki są : B elig ia; ję z y k i : polski, n ieńiiecki, fran- 
cUsKi, h isto rya p o w sz e e b n t, p o lsk a , lite ra tu ry  
pow szechnej i n a tu ra ln a ; gecg ia fif, m atem aty 
k a , som atologia i higien™ , fizyka; — w iadotno- 
śęi z c h e m ii; guspodaratw o dom ow e; r y s u n k '; 
ś p ie w ; g im n a s ty k a ; roboty  rę c z n e ; kaligfafla. 
W prow adzenie in n y ch  przedm iotów , jako nado
bow iązkow ych, jak  n p . : rachunkow ości gospo
darskiej , m u z y k i, tańoów  i t. p , zależeć Dt ik ib  
od po trzeby  w ykazanej przez L u ru to ^ę  szkoły i 
od zezw olenia Bady- m iejskiej.

L iczni mówcy przem aw iali za w prow adzeniem  
jeszcze in nych  przedm iotów , ja k  np. języka ru  
skiego, estetyki, p e d a g o g ii,  psychologii i logiki, 
ią b i zaś mówcy domagali się uCbyfruia z po- 
wjyżozegc progranfi nieKtóryob '^rźedfm otów , jak  
np. ażeby śpiew  m e  byłł przcd iń id ten i obowiąz
kowym. P rzy g łosow aniu upadły wsżystkie w nio
ski, a utrzymamy się w nioski sekcyi, B treszczote 
ujyżej w § 4, tudzież dodatkow y w niosek pana 
W achn ian ina , że język  rusk i będzie~w te j szaole 
Przedm iotem  „w zględnie obowiązkowym* io ż u a -  
czy, że uczennice, k tó ie  zapiszą się na wyKłsdy 
tego języka, będą m usiały  poddać si( egzam ino
wi a kwalifikacya z tego przedm iotu, w p łyn ie  
ns ogolny postęp. § 5, który rozw ija ' szczegóło
wo p lan  nauki, został odesłany napów rót do se- 
kęyi V, z poleceniem , ażeby w ybrała komisyę. 
Któia m a znów  zasilić swe szeregi g lonem  m ę
żów i n iew iast znakom itych w zOwocrzie’ nauczy 
cielskim , w ypracow ać szczegółowy p ian  nauki w 
g ran icach  § 4 i przedłożyć te n  e labo rat Badzie
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Kronika Paryska.
P a r y k .  25 maja.

(W y staw y  a r ty s ty c z n e ) .
(Ciąg dalszy).

W katalogu lub wśród gromady płócien pozna
jemy: C a b a n e l a ,  B o u g u e r a u .  B a s t i e n  
l e P a g e ,  J u l e t B r e t o u ,  De  t a i l i  e, H e n -  
n e r a  i tylu, tylu innych. Wszystko tu wykoń
czone znakomicie, ale czcze i treści pozbawione. 
Na przykład B o u g e r a u  daje wielki o*)raz, za
tytułowany la Jcunesse de łsucchus. Nimfy, sa
tyry, bachantKi i sam wreszcie mały bożek jako 
dziecię na ramionach obnoszony, wszystko to od
znacza się wybornym rysunkiem, pięknymi kształ
ty, cudowną perspektywą, ruchem i charakterem. 
Ale cóż począć, kiedy wszystko to zanadto kon
wencjonalne, zanadto klasyczne. Nimfy wszystkie 
idealnie są p'ękne i z graeyą pozy swe układają, 
męzkie ciała śniade i muskularne, a lubo akcya 
w orgię się przemienia, wszystko wychuchane i 
wypieszczone. Fodobn.eż mdła wy m kouweucyo- 
naiizmem i wypieszczeniem niejako pędzla odzna
czają się dwa niewieście portrety C a b a n e l a .  
Przedstawione na płótnach tych panie, są nieza
wodnie piękne, ale pięknością modmarki i peru- 
karza, nie zaś natury, ^dawałoby się, że portre
cista z kamerystką jest w porozumieniu i nie gar
dzi nakładaniem różu, pudru i innych toaleto
wych kosmetyków Nie tak portretowanie pojmuje 
B o n n a t ,  kfory na tegoroczną wystawę nic nie 
dal, i trzt baby, żeby schlebiający modelom pocią
gnięciami pędzla do niego szli po nankę.

Ku rodzajowi religijnemu skłaniać się zwykł 
H e n n e r ,  ale religijność to podejrzana i w na

zwie jedynie istniejąca. Główną jegc zaletą jest 
rysunek i to rysunek anatomiczny. Święci więc, 
jakich przedstawia, są jedynie pozorami i szyl
dem do studyów ciała ludzkiego. W tym roku 
dał on dwa obrazki: Nymphe ąui pleure, utwór 
mimo wykończenia ciała całkowicie chybiony i 
C h r y s t u s a  w g r o b i e .  Chrystus przedstawiony 
jest na ciemnym kamieniu, w całej długości swe
go ciała, nagi, bez żadnych dodatkowych akcesso 
ryów, a forma obrazu, zastosowana do przedmiotu, 
długa jest i wązka. Między przedniejszymi mala
rzami francuskimi H e n n e r  najmniej niezawo
dnie posiada oryginalności i na pewne liczyć 
można, że jeśli przy jakimś jego nowym obrazie 
dobrze w pamięci się poszpera, zawsze gdzieś po
dobieństwo co do fcamej kompozycji się znajdzie. 
1 tu jest toż samo. Jego Chrystus pod względem 
pomysłu jest kopiją obrazu Holbeina, ktoij się 
znajduje w Bazylei, a lubo strona techniczna zna- 
komiciej tu jak u mistrza niemieckiego wykoń
czona, natomiast, co najważniejsza, zatarty pier
wiastek świętości i natchnienia. Kiedy Chrystus 
nolDemowski jest prawdziwym barankiem, który 
dał się na męki za winy ludzkie, Chrystus H e n- 
n e r a  jest doskonałym i nieposzlakowanym oka
zem anaromicznym jakie z łatwością spotkamy 
w kazdem prosektoryum że  zas nie masz w nim 
tego pierwiastka wyższego, jaki w podobnych u- 
tworach koniecznie znajdować się musi, przeto 
m.mowoii, patrząc nań, przychodzi nam na myśl 
odpowiedź owego Sparcanina, który nie chciał 
słuchać człowieka biegle udającego słowika, gdyż 
był zawsze w możności w śpiew prawdziwego się 
wsłuchać.

Gdybyśmy dla braku miejsca i dla pospolitości 
większej przedmiotu milczeniem pominąć musieli, 
równie rzewną scenę jak na przykład la premiere

communion J l u l e s  B r e t o n a ,  gdybyśmy nie 
mieli czaou zastanawiać się nad scenami z taką 
przepyszną charakterystyką, ja] B ó r a u d ,  B. La 
^ a l l e  G r a f f a r d  lub G e r o m e - Y e n t e ,  
D ’esclvcs d Romę, to już żadną miara przejść 
ooojętnie się nie godzi obok takich utworów 
jak D e t a i l l e ,  C h a p l i n  lub S a r g e n t. 
Pierwszy z nich znany to uczeń M e i s s o n i e r a  
i specjalny malarz bitew, a wyznajemy, te  prze
kładamy go n-ad mistrza z tej raeyi, że obrazów 
swych nic wykonywa on w miniaturowych kształ
tach, ale naturalne daje im rozmiary. Kto zaś 
malarstwo dokładnie obserwował, uwierzy nam, 
że artysta robiący wszystko w wielkich rozmia- 
i ach. łatwo zrobi mały obrazek, ale ten, kto ma
łe zawsze zwykł malować, przy wielkim konie
cznie szwankować musi. D e t a i l l e  dał nam 
obraz a raczej trylogię, gdyż z trzech oddzielnych 
części on się skrada, pod nazwą: Le soir de Re- 
sonvillt, le 16 Aoui 1870, a wybrana jest tutaj 
ta chwila, kiedy po bohaterskim boju ze stron 
obu, armia francuska i niemiecka na temże sa
mem polu walki spoczęły i między siódmą a ósmą 
rano walkę rozpoczęły na nowo, dopóki wreszcie 
przemagająca siła me kaz»ła im się Jo Metz co
fnąć Bitwy dzisiejsze, gdzie tah.yka i sztuua 
wszystko stanowi, to nie Grunwald, to nie ho- 
meryezne boje, gdzie do załebków przychodzono 
i gdzie indywidualne męstwo mogło pizez artystę 
do apoteozy być posunięte, dozwalając pola fan 
tazyi i charakterom. A jednak D e t a i l l e  urme 
wlać życie w zwarte szeregi piechoty, umi“ ze- 
środkować punkt ciężkości i znaczenie sztabu głó
wnodowodzącego we właściWem świetle postawić, 
działa zdają się u niego muWę poddawać a kra
jobraz lak umiejętnie łączy i  akcyą, że wszystko 
to logicznie jedno z drugiego się wywija. Przy

technice M e i s s o n i e r  posiada on coraz więcej 
już w dzisiejszem pokoleniu wygasający zapał 
Y u r n e f a  i ws/jA kich zdania są za tem , że 
jeśli talentu swego, jak to już rozpoczął, na pa- 
ncJramy i inne tego rodzaju przedsiębiorstwa roz
praszać nie będzie, zaliczony tu być musi do 
pierwszorzędnych gwiazd artystycznych Francyi.

C h a p l i n  zarówno jak i S a r g e n t  daa jior- 
trety niewieście, a jeśli portret gdziein dzi^j niższy, 
rodzaj malarstwa stanowi, nie wożę być o tem 
mowy we Francyi, gdyż tu najpierwsze siły na 
tem polu się wy ścigają. Przytoczeni zaś dwaj ar
tyści dali roboty wręcz sobie przeciwne, a mimo 
to techniką zadziwiające. Kiedy C h a p l i n  bo
wiem malować Bię zdaje motylemi skrzydłami i 
w dotknięciu tak jest miękk:, że nawet wiotkie 
pyłki pudru naśladować umie, S a r g e n t  kłądzie 
farby d la  primo, grubo, brutalnie, a jednak (ma- 
komity wywołuje efekt, bez względu, ze 
jego uianowi idealnie piękna twarz kobieca. Jest 
to uekret, jaki w w^śokipj stopniu posiada B on
n a t /  tu przeładowany może zbytnią brawurą, 
ale zawsze w najzip-łni j s z j i h  zu&czenii tego 
wyrazu znakomity. W manierze samej zbliża się 
do nief o trochę polski artysta R e j t a n ,  który 
wystawił portret p. C h e ł m a ń s k i e j ,  ale znać 
jeszcze w mm pewną nieśmiałość j wahanie.

Wszakże, mimo że utwory wyliczone do naj
lepszych na wystawie tegorocznej należą, nie 
w nich jednak tkwi to, co się właściwie le elou 
de la fete nazywa. Punkt zwiotny i odśrodkowy 
wystawy etanowi ooraz P u v i t  de  C h a v a n n e s ,  
zktj tułowany le Bois Sucre, chere ausc arts et aux  
mttses ) zawieszony naprzeciw H o ł d u  p r u s k i e 
g o  Matejki.

Jeśli czytelnik raczy sobie przypommee arty
styczne nasze sprawozdania z Paryża, jeśli zresztą

zwróci pilniejszą uwagę, na to, cośmy dopiero 
mówili o j t t a u g r e r e a u ,  a do czego jeazcte 
L |e f e b r r ,o  mógłby doskonałe pendant stanowić, 
zrozumie łatwo, że w sztuce trancuekiej odbywa 
się pewien przełom, z którego nie wiadomo je
szcze , jaka strona zwycięsko wyjdzie. S. p 
I n g r e s ,  G ó r o m  e, C a b a n e l i  inni dc prze
sądy doprowadzili bałwochwalstwo dla antyKÓw, 
piękność i elegancję w układzie, tudzież pewne 
nieubłagane i klasyczne wymagania w kompozy- 
cyi. Formołki, pod wpływami taLimi doskonalą 
się i pustępują znakomicie, ale treść, ale duch 
coraz bardziej się ulatnia. Przeciw wymaganiom 
podobnym wystąp.ć musiała reakcja i istnieję tu 
ona już od dość dawna, tylko, jak to już często 
w naturz6 francuskiej się zdarza, wyetąpiła ona 
nu razie zbyt jaskr«wo i rewolucyjnie, gardząc 
prbsteini zasadami zdrowego sensu. Wyrazem re- 
akcy: podobnej był tak nazwany i m p r e s j o 
n i z m ,  który dlatego n» manowce się zabłąkał, 
iż wyperswadowawszy sobie, że studya ogłupiają 
a nie doskonal*, zaniedbał ich i prnwdę iantazyą 
oraz nifiumiąjętnos iią, zastąpił. Wyrodziło się ztąd 
cudactwo, które dlatego skutku mieć nie mogło, 
że każdy, widząc twórczość tegc rodzaju, ramio- 
rami wzruszał, głową z politowaniem pokiwał, i
0 produkcji podobnej prędko jak o sennej m ara 
upomniawszy, szedł dalej, na usiłowanu podo

bne nie zważając. A jednak z tego nieładu i cha
osu wyrósł taki potężny pejsażysta jak C o u r b e t
1 było to już jedno zwycięstwo, wprawdzie nie
zupełne jeszcze, bo tylko zewnętrznoj natury do
tyczące. (C. A a .)



2 Nr 135

do zatwierdzenia. W § 8 jest bliżej określony 
rok szkolny i ferye. Nauka odbywać się będzie 
od 1 wrziśnia do końca czerwca i tylko w go
dzinach przedpołudniowych, od 9 — 1 a wzglę
dnie od 9 —2. § 7 określa wnioski przyjęcia do 
szucły. Uczennice mają wykazać się metryką. ie  
ukończyły 10 roL życia; złożyć egzamin wstępny, 
albo przedłożyć świadectwo z niższe) klasy, ukoń
czonej z dobrym postępem w tym samym za
kładzie; złożyć przy wpisie corocznie 1 złr. na 
środki naukowe; opłacać czesne w kwocie 80
złr. rocznie; od czego żadna z uczennic nie mo
że być uwolnioną.

Ten paragraf wywołał żywą rozprawę, jeden 
z radnych dowodził, że gmina nie ma funduszów 
na utrzymanie takiej szkoły i że wyższy zakład 
żeński, „jeżeli jest w ogóle potrzebnyL powinien 
s a m  s ię  u t r z y m a ć  z o p ł a t  p o b i e r a 
n y c h  od u c z e n n i c !  Dlategoteż wniósł ten
mówca, ażeby uczennice opłacały rocznie tytułem 
czesnego aż 80 złr. 1 Uchwały żadnej nie po
wzięto dla braku kompletu.

słuszne żądania kraju, aby zaiządy kolejowe 
swoje potrzeby zaspakajały u tutejszych przemy
słowców, a nie zaopatrywały się produktami spro- 
wadzanemi z poza kraju w rzadkicn tylko wy
padkach bywa uwzględniane. Obecnie jakiś niby 
korzystniejuzy wiatr zawiał, i dlategp chętnie na
leży zanotować dobre objawy w tym kierunku.— 

Niedawno otrzymali kuśnierze, tak ze s.rony 
kolei Karo.uLudwika, jak też i Czerniowieckiej, 
zamówienia na dostawę kożuchów, dzió dowiadu
ję się, że s p ó ł k a  t k a c k a ,  otrzymawszy za
mówienie od kolei Karola-Ludwika, na dwieście 
garniturów letnich dla służby stacyjnej, wywiąza
ła się z swego zadania ku wielkiemu zadowole
niu dyrekcyi, okazało się bowiem, iż ubrania nie 
tylko wypadły taniej, aie nadto znacznie lepiej 
są wykonane i z lepszego materyału od wyrobów 
obcych. Jakkolwiek jest to drobna tylko zdobycz 
dla przemysłu krajowego, należy jednak podnieść 
zasługę ty di, którzy do niej się przyczynili, 
mianowicie inżyniera Przygodzkiego, na którego 
przedstawienie p. inspektor Buresch i naczelnik 
stacyi p. Lang e, zdołali przełamać nieuzasadnio
ną niewiarę do wyrobuw krajowych, a zadawal- 
niaj^cy rezultat skłoni niezawodnie i inne od
działy i generalną dyrekcję, że w tym kierunku 
dalej działać zechcą — wyjdzie to bowiem na 
pożytek kraju i instytucyi.

Z pruskiego Śląska.

Przgska Politik zam.-mzcza następującą kore- 
spondencyę z Górnego Śląska-

Jak wielki wpływ nietylko na poziom inteli- 
gencyi, ale i na moralne stosunki ludności wy
wrzeć może prawdziwie ludowe i w narodowym 
duchu redagowane pismo — znakomicie dowodzi 
wydawane w Królewskiej Hucie na Górnym Ślą
sku polskie dwutygodniowe pismo KatolJt. Zdzia
łał on wiele dobrego dla katolickiej-polskiej lu
dności Górnego Śląska. Gdy się obudziło zami
łowanie dobrej lektury, zmniejszyło się równo
cześnie w znacznym stopniu pijaństwo. Publiczne 
bijatyki, które uieraz krwawy miały koniec, sta
ły się rzadszemi, uczęszczanie do kościołów wzro
sło, a zmniejszyło się chodzenie po karczmach; 
powrócił apokuj domowy, gdzie dawniej panowa
ły ły' kr  kłótnie i spory; ludność, o ile zostaje 
pod wpływem Katolika , wzniosła się na znacznie 
wyższy poziom moralny, a równocześnie wzrósł 
i dobrobyt.

Ten zwrot ku lepszemu musiał naturalnie zwró
cić także uwagę alaskich Polaków wyznania lu- 
terskiego. Szczególniej zaś kobiety pragnęły ta
kiej zmiany na lepoze

Życząmd, aby mieć taki sam narodowy organ, 
jaki mają katoliccy Ślążacji — stało się między 
śląskimi Polakami luterskiego wyznania coraz gło- 
su.ejszem i ogólniejszem. Tu i owdzie rozpytywa
no się, ale nie m ożni było znaleźć odpowiednie
go redaktora. Było wprawdzie dość duchownych, 
którzy chętnie i z zamiłowaniom byliby się pod
jęli redakcyi — ale kazay obawiał się — swoich 
przełożonych, wiedząc dobrze, jak pewne wyso- 
fce koła są dla dążeń narodowych usposobione. 
Jak dalece jeanak na utworzeniu narodowego or
gana zależało tutejszym Polakom, dowodzi najle
piej, że złożyli na ten cel 1200 talarów. Jest to 
cenny objaw wzrastającego poczucia narodowego, 
zwłasjcza jeżeli się zważy, jak trudno nakłonić 
chłopa do ofiar na cele idealne, a z drugiej stro
ny, jak b<ddna jost tutejsza ludność, przez nie
miecką szlachtę uciskana, a przez Żydów wyzy
skiwana.

Po usiłowaniach, półtora roku trwających, uda
ło się wreszcie w ewangielickim duchownym ks 
B a d u r a ,  znaleźć człowieka, gotowego do obję
cia redakcyi pisma. Z trudnością znalazł Badura 
w Wrocławiu drukarza — żyda — dla swego pi
sma. i  tak dnia 1 kwietnia zaczęło pismo wy
chodzić pod nazwą N owiny śląskie.

Warótce jednak otrzymał ks. B a d u r a  od 
swoich przełożonych wskazówkę, żeby złożył re- 
dakcyę z powodu, że przeszkadza mu out. w u- 
rzędowych jego czynnościach. A jednak nie jest 
to prawdą. Prowadzenie bowiem dziennika nie 
wymagało zbyt wielkich poświęceń czasu i sił, 
gdyż między młodszą generacyą Nowiny śląskie 
miały wioiu współpracowników. Z obawy, aby 
młode przedsiębiorstwo przedwcześnie nie upadło, 
udała się deputat ya poiska do konsystorza w celu 
uproszona dla ks. Badury pozwolenia na prowa
dzenie redakcyi. Deputacyi odpowiedziano ni tak, 
ni owak. Niebawem jednak otrzymał ks. Badura 
wskazówkę, aby w ciągu 14 dni złożył redakcję. 
Oharakterystycznem jest wyrażenie, jakie wyszło 
z usł pewnej osoby przemawiającej do deputacyi: 
Fizycznie Sławian wytępić nie można — przeto 
trzeba zgnębić ich m oralnie! Najskuteczniejszym 
ku temu środkiem jest zabronienie udzielania 
dzieciom religii w języku ojczystym, dla doro- 
słyrh ograniczenie służby Dożej w tymże języku, 
wreszcie przeszkodzenie wszelkimi sposobami roz
powszechnianiu książek do nabożeństwa w języ
ku polskim W ten sposób postępują Prusi na 
Lużycach. Minister wprawdzie rozkazał, aby dzie
ciom wendyjakim wykładano religię w mowie oj
czystej, lecz tam to tylko znaczy, co rozkaże in
spektor szkolny.

Szczęściem znalazła się odpowiednia osobistość, 
która oświadczyła gotowość objęcia redakcyi N o
win śkpkich. Jest nią rękodzielnik B a u m,  bar
dzo szanowany w polskich kołach wrocławskich.

Odgrywa on wybitną rolę w tutejszych czterech 
polskich stowarzyszeniach. Ponieważ zaś przy ja
ki tbkoiwiek wyborach Czesi, mający w Wrocła
wiu dwa stowarzyszenia, łączą siv z Polakami, 
przeto Baum szanowany jest także przez niemiec
kich współobywateli. Nadto jest to człowiek do
brych foim, Zięczny w postępowaniu z władzami, 
wszelkie przeto posuda przymioty do objęcia re
dakcyi.

Przyszłość więc Nowin śląskich jest zapewnio
na. Oby dziennik ten oadawał protestanckim Po
lakom na Śląsku te same usługi. jakie oddaje 
Katolik naszym braciom katolickim w Górnym 
Śląsku.

Z R o s y  i.
(O ustawie uniwersyteckiej.)

Odrzucenie przez rosyjską Radę państwa pro
jektowanej przez uuayśluie ku temu zawiązaną 
kom isję , n o w e j  u n i w e r s y t e c k i e j  u s t a  
wy, wywołało zarówno w szpaltach dzianmków, jak 
i w rządzących sferach bardzo niepomyślne wrażenie. 
Dążnością rządu jest objąć żelaznym koszarowym 
systemem całą kształcącą się młodzież, gdyż 
doświadczenie nauczyło, Ie z obecnie istniejące
go systemu, wydają uniwersytety rosyjskie wiel
ką liczbę ludzi wolnych, nie mikołajewskicb prze
konań , co w oczach władzy równaj się rewolu- 
cyoniziuowi. — Ażeby temu zapobiedz, projekto
wała komlsya wiele różnorodnych środków, w 
gruncie nie wiodących do celu, lecz przedstawia
nych jako zbawienne.—Być może, powiodłoLy się 
ich zastosowanie względem studentów tylko, lecz 
gorliwa komisy a i o profesorach pomyślała, usi
łując w radykalnym sweim programie i ich ogra
niczyć w tej drobnej cząstce autonomicznych 
praw, jakich im dotąd nie odebrano. —Ta oko
liczność wpłynęła najbardziej na odrzucenie całej 
ustawy. — Donoszono, iż car okazać miał wiel
kie niezadowolenie z takiego obrotu rzeczy i że 
skutkiem tego, stanowisko ministra oświaty He
banowa mocno było zacbwianem; wymieniano 
nawet domniemanego jego następcę w osubie 
słynnego prokuratora świątobliwego synodu, Po- 
biedonoscewa. — Względem prolesorów zamie
rzano skasować obsadzanie katedr przez kolegia 
uniwersyteckie, a natomiast oddać prawo miano
wania na katedry każdoczesnemu ministrowi oświa
ty. — Kursa uniwersyteckie dla kobiet zupełnie 
miały być zniesione; dyscyplinarne przepisy zaś 
względem studentów, zastosowane w najwyższym 
stopniu surowo. — Ustawa upadła, lecz poszcze
gólne jej projektajjjczęściowo zostaną zaprowadzo
ne bez uchwały Rady państwa, o k tórą, jak w 
katdem despotyczuem państwie, wcale się rzą
dowi nie rozchodzi. — Urzędowy w takich kwe- 
styach organ Noto. W r., donosi, że posady in
spektorów na uniwersytetach, to jest osob spe- 
cyalnie opiekujących się i baczących na postępo
wanie młodzieży, obsadzane będą przez osoby 
sianu wojskowego; oraz, te wolno im będzie ko
rzystać z prawa noszenia mundurów wojskowych. 
Dotychczas przynajmniej inspektorami byli pro 
fesorowie, którzy, albo sami zechcieli się podjąć 
takiej misyi śledzenia młodzieży, lub też poleca
no im to , uwzględniając kwalifikacye; obecn.b 
wojskowi mają ich zastępować, a rozumny rząd 
przypuszcza, że wpłynie to korzystniej na ukró
cenie samowoli duchowej studentów . uczynić ich 
zdoła lojalniejszymi.

Usuwa projektowała poprostu dzikie sposoby 
powstrzymania żydów od napływu na uniweisy- 
te ty ; chociaż ją  odrzucono, hstę studentów ży
dów ograniczono jeduak do 10 prc. ogólnej licz
by słuchaczów na danym uniwersytecie.

Ale ciekawem i wybitniej określającem dążności 
rządu jest rozporządzenie dotyczące tak zwanych 
studeniów sławiańsL/ego pochodzenia, przyby
wających szczególnie z półwyspu Bałkańskiego na 
uniwersytety rosyjskie. .— Dla nich poczyniono 
wszelkie niebywałe ulgi. — Nie potrzebują się 
nawet wykazywać świadectwem ukończonego kur
su gimnazyum przy postąpieniu na uniwersytet. 
Rozporządzenie opiew a: „iż biorąc na uwagę 
wyjątkowe okoliczności młodzieży sławiańskiej, 
przyjmować ją należy nawet w razie największe
go przepełnienia uniwersytetu słuchaczami, a nie 
odsyłać do innych okręgów naukowych, lecz 
pozostawiać w łych, gdzie najłatwiej im zaspa 
kajać przychodzi warunki życia".

Z tego widocznem je s t , jak daleko sięgają za
miary Bosyi, pragnącej przychylnością okazywa- 
uą młodzieży sławiańskiej, pozyskać jej wdzięcz
ność dla dalszych celów, w których zasługi Sła
wian wychowanych na rosyj skini g runcie , mogą 
być nieobliczone.

‘Yzegląd palityczny.

K r a k ó w ,  13 czerwca

Są rzeczy, które nie dają spokoiu półurzędo- 
wym rosyjskim dziennikom, nie mówiąc już nic
0 urzędowych. Dowodem tego jest artykuł St. 
Pełerśb. Wiedm. w którym czytamy:

„Wiedeńska AUgemeine Z tn j  w  numerze z d. 
3 czerwca zamieściła między innemi telegrama
mi półurzędowego Corresp. Bureau  następną 
wiadomość ze Lwowa: Z Petersburga donoszą, że 
w kołach rządowych interesują się żywo memo- 
ryułem p-ua DobrjańsLiego malującym wzajemne 
stosunki Sławian w Austryi. Celem tego memo- 
ry iłu jest szerzenie prawosławia w Galicyi oraz 
podzielenie jej na dwie jednostki administracyj
ne Byłby to najlepszy 3posób ugruntowania Um 
w pływi naszego". Corresp. Bureau  podało tę 
wiadość w formie tak tendencyjnej po zaczerpnię
ciu jej widocznie z zapasu kaczek dziennikarskich 
faorykowanych przez Nową Reformę. Dzienni
czek ten napadając na Pettrb. W id m .,  że ośmie-
1 ły się w iurmie lejletonu wydrukować ustępy 
dostarczane sobie przez nieznajomego przynaj
mniej dla Nowej Reformy autora memoryału i 
dodały ze źródeł wiarogudnych, że memoryał o- 
p a trzony jest tyriącem podpisów i rozpowszech
niony w Petersburgu w tysiącach egzemj lary. 
Otóż możemy zapewnie zatrwożonych rusofobów 
krakowskich, że memoryał niema żadnych pod
pisów, że go uikt nie rozpowszechnia, i nie mó
wi o r u s y f i k o w a n i  u k r a j u  r o s y j s k i e g  o 
o J d a w n a .  Jedyna kopia memoryału została 
oddana autorowi napowrót i przez tegoż współ-

N O W A  R E F O R M A .

pracownika, który jej udzielił naszej redakcyi. 
Nie zwrócilibyśmy na to uwagi, gdyby nie chęć 
dania Corresp. Bureau  rady przyjacielskiej, że
by chciała być ostrożniejsza w wyborze „nowin 
seuzacjjnych" a tembardziej „nowin", które stra
ciły wszolki interes".

Biedny organ wszechwładnego ministra spraw 
wewnętrznych Tołstoja, .napadany" przez Nową 
Reform% dając przyjacielskie rady Corresp.
Bureau pisze o Galicyi, iż jest to kraj „ro
syjski oddawna". Istotnie, że trudno jest nie u- 
bolewać nad dziennikiem tak napadanym a tak 
bardzo w pomysłach swoich nieszczęśliwym. Co 
się zaś tyczy zaprzeczania podanym przez nas, 
a irytującym Petersb. Wiedm. faktom, odpowie
dzieć możemy, iż czerpiemy je ze źródła powa- 
żuiejszego dla nas, aniżeli, „przedłożenie" pana 
Tołstoja, któremu posłuszny organ czyniąc za
dość, zapomina, iż dowodów składać nie może
my. Sapienti sat.

Ks. Bismack doczekał się zaprzeczenia głoszo
nych przez niego fałszów przeciw Polakom od 
swoich własnych ziomków. Monachijska Aligem. 
Ztg. podaje obszerny opis s t o w a r z y s z e ń  
p o l s k i c h  w P a r y ż u ,  z którego pokazuje się, 
iż szczegóły zawarte w znanym liście żelaznegu 
kanclerza, ogłoszonym w procesie Kraszewskiego, 
były z gruntu błędne. Bawiący w Paryżu Polacy 
nie tworzą dzisiaj żadnych stowarzyszeń tajnych, 
nie prowadzą polityki nielegalnej i oddani są 
wyłącznie pracy.

W artykule wstępnym piszemy o manifeście 
morawskiego stronnictwa wiernokonstjitacyjnego, 
zaznaczając różnicę wielką między nim a u ani- 
festem wielkiej własności, podpisanym przez Uhlu 
meckiego. Manifest Sturma, podniósłszy trudność 
obecnej chwili, pisze, że o ile daz mej spodzie
wać się godziło, że zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów do Bady państwa zapobiegnie gwałtom 
narodowościowym, o tyle dziś należy pamiętać o 
tem, że żywioły sławiańskie i federalistyczn^ za
jęły stanowisko groźne dla praw Niemców i dla 
jedności państwa. „Aczkolwiek przedsięwzięty 
w początkach obecnego okresu wyborczego przez 
mniejszość sejmową zamiar poruszenia spraw kon
stytucyjnych za pomocą adresu rozbił się o sta 
nowczy opór wierno konstytucyjnej większuści — 
niemniej jednak przez wybory do Rady państwa 
rychło poteui dokonane odbyło się niezwykłe zje
dnoczenie większości sławiańsko-feodalnych w izbie 
poselskiej, co na stosunki naszej sciśl >jsz*j ojczy

zn y  niekorzystnie oddziałało." Doczekaliśmy się 
tego, iż pretensje Sławian rew ą bez miary, do
czekaliśmy się, iż Niemcy w kraju uważani są za 
obcych. Stosunki te zaostrzone jeszcze w pewnych 
okolicach zmusiły Niemców, przywykłych od wielu 
pokoleń do zgodnego pożycia narodowości (!!), iż 
wystąpili do walki w obronie narodowej swej od
rębności.

VI alkę tę toczą nie tylko w imię =wej narodo
wości, ale walczą zarazem za jedność i przyszłość 
państwa. Manifest wzywa do solidarnego postępo
wania i w a l k i  p r z e c i w  s ł a w i a ń s k i m  
f e d e r a l i s t y c z n y m  d ą ż n o ś c i o m ,  kładzie 
silny nacisk na jedność państwa i protestuje prze
ciw zawisłości Moraw od Królestwa czeskiego. 
„Nie chcemy należeć do krajów czeskiej korony, 
do których nas już zaliczają nasi sławiańsko-fe- 
deralistyczni rzecznicy — pragniemy być bezpo
średnim krajem koronńym Austryi chcemy, by 
nam prawa nadawał cesarz w Wiedniu a nie król 
w Pradz6. “ Uzyskanie większości w sejmie mc 
rawskim — jest hasłem naszych narodu wy ch i 
prawno-państwowych przeciwników — a doświad
czenie nas uczy, iż przed żadnym nie colną się 
środkiem, byle cel swój tylko osięgnąć. Widzimy 
więc, że nie brak tu żadnego z haseł wierno- 
konstytucyjnych — jak jedność Faństwa, niebez
pieczeństwo grożące ze strony Sławian. roszcze
nia korony św. Wacława i t. p.

Przyczyny nieporozumieni i między S e r b i ą  a 
B u ł g a r y ą  wyjaśnia szczegółowo Pol. Cut. — 
Oto co dziennik ten pisze:

Od dłuższego już czasu odbywał się w Widy- 
nie tajemny werbunek ochotników do band, ma
jących zamiar rabować w nadgranicznych serb
skich okręgach Krainy i Kniazewaczu. — Około 
garstki emigrantów serbskich grupowały się sze
regi łotrów bułgarskich i czarnogórskich włó
częgów. Pierwotnie chcieli oui zrobić uar,»d na 
Nowi-Hau, gdzie spodziewali się porządnie obło
wić przy rabunku kancelaryi i kasy urzędu po
wiatowego. Manewr ten jednak nie udał się a 
to z powodu, iż nieoględnie rozrzucam rewolu
cyjne proklamacje, co znów naprowadziło serb
ską policyą na ślad i zniweczyło zamysł. Gdy 
zaś prezydent serbskiego gabinetu Garaszanin, 
polecił swemu dyplomatycznemu agentowi w So
fii wyjednać u bułgarskiego rządu odpowiednie 
zarządzenie, ceiem przeszkodzenia napadom emi
grantów na terytoryum serbskie, odpowiedział mu 
minister spraw wewnętrznych Bałabanow, że po
czynił odpowiednie kroki, i że nic nie zagraża 
utrzym tniu spokoju. Tymczasem wbrew zape
wnieniom rządu bułgarskiego, coraz częściej po
kazywały się na granicy królestwa gromady emi
grantów i usiłując przekroczyć terytoryum są
siedzkie, wywoływały burzliwe zajścia, a nieraz 
i krwawe bójki z żandarmami i pandurami serb
skiemu Przedstawiciele zaś władz bułgarskich 
taką usłużność okazywali dla napadających band. 
że przy jednej podobnej sposobności schwytali 
dwóch serbskich strażników i jednego pandura, 
i odstawili ich, jakby wojennych jeńców do wię
zienia w Widynie, gdsie do dziś dnia jeszcze zo
stają. Taka to była gatysfakeya, jaką na żądania 
serbskiego gabinetu dał Bałabanow. Nic tedy 
dziwnego, że rozdrażnienie ludności serbskiej 
wzrastało, a niezadowolenie Garaszanina wzmo
gło się, zwłaszcza po coraz to nowych napadach 
emigrantów, do tego stopnia, że agentowi swe
mu polecił Sofią opuścić. Nie stanowiło to jednak 
jeszcze ostatecznego ultimatum. Do zerwania sto
sunków przyczyniła się dopiero ta okoliczność, 
że stacyą strażniczą około Bregowa będącą od lat 
50 własnością Serbii , obsadzili żołnierze bułgar
scy. Nie użyto w przeprowadzeniu t«j sprawy 
wcale dyplomatycznego pośrednictwa, co ostate
cznie skłoniło rząd serbski do zerwania z sąsie- 
dniem państwem,"

Bułgarski rząd całemu temu zajściu nie przy
pisuje większego znaczenia. Głosi swoją niewi. i- 
ność i wyraża najwyższe zdziwienie, że serbskie 
minicterynm tak kategorycznie zażądać mogło

zbyt surowego postąpienia sobie władz bułgar
skich względem emigrantów, którzy do napadu 
na teretoryum serbskie nawet nie należeli. Po
dobnie i pogłoskę o osiedleniu się emigrantów, 
na prawym brzegi’ Timoku, uważa rząd bułgar
ski jako zmyśloną.

O nadzwyczaj przyjaznem serdecznem przyję
ciu , jakiego ze strony najwyższych władz nie
mieckich doziała d e p u t a c y a  z T r a n s w a a l u  
podczas swojego pobytu w B e r l i n i e ,  pisze 
Algemeine Ztng. : „Jest to wprawdzie tylno przy
puszczeniem, ale nikt nie zaprzeczy, że prawdo- 
poaobnie same tylko korzyści przyszłej ugody 
handlowej skłoniły cesarza Wilhelma do takiej 
uprzejmości względem republiki transwalnej Ra
czej inne tu przeważają względy najpewniej po
litycznej natury. Dość rzucić okiem wstecz na 
niedawne dzieje ostatniej wojny między rzeczpo
spolitą Boerów a kolonistami angielskimi w Afry
ce — dość przypommeć sobie usiłowania ludno
ści transwaalskiej co do pozyskania pomocy pań
stwa niemieckiego aby przewidzieć plany kancle
rza i przeniknąć jego zamiary. Chciałby on — 
to widoczna — rozciągnąć cesarski protektorat 
nad alrykańskiom państewkiem, lub co najmniej 
poiyskać w niem sprzymierzeńca dla swojej po
lityki w nowo pozyskanej posiadłości Augra-Pe- 
quena, w krainie Kongo i tain gdzie misya dr. 
N a c h t i g a 1 a wpły w Niemiec ma zaszczepić. “

Pierwsze posiedzenie nowo zebranego n i e- 
m i e c k i e g o  p a r l a m e n t u  odbyło się we wto
rek. Przewodniczący odczytał najpierw list kan
clerza, w którym domaga się wytoczenia procesu 
karnego deputowanemu dr. M o l i e r o w i  z po
wodu obrazy parlameutu. Na porządku dziennym 
w pierwszym rzędzie stał wniosek A c  k e r  m a
n a ,  dotyczący rozszerzenia § 100 ustawy prze
mysłowej. Żąda on mianowicie, aby tylko rze
mieślnicy majstrowie do cechu należący, mieli 
prawo utrzymywania uczniów i czeladników. Wy
wiązała się żywa djskusya. Partya liberalna wi
działa w projekcie tym tylko pierwszy krok na 
drodze do przymusowych korporacyj i dlatego 
oświadczyli się przedstawiciele lewicy wszyscy 
zgodnie przeciwko wnioskowi. Mimo to stało się 
po myśli p. Ackermana. Wniosek p r z y j ę t o  
157 głos»mi (głównie konserwatystów i cen
trum.

Liberalni wszystkich frakcyj w liczbie 144 — 
głosowali przeciwko.

Na następnem posiedzenia parlamentu tj. we 
środę toczyły się rozprawy nad wnioskiem W ind- 
h o r s t a , co do zniesienia ustawy o internowa
niu i wydalaniu duchownych katolickich, spra
wujących swoje kapłańskie obowiązki bez upowa
żnienia rządu. Sprawa ta została w pierwszem i 
drugiem czytaniu ostatecznie załatwioną, § 1 zaś 
przyjęto w imiennem głosowaniu 217 przeciwko 
40 głosom. Również i § 2 przeszedł w całośei. 
Rząd jednak nie podał wyjaśnień dotyczących 
zatwieidzonego wniosau

Na posiedzeniu I z b y  l i a n c u s k i e j  rozbie- 
lanc szczegółowo art. 3 ustawy o poborze do 
wojska, według którego słuchaczów akaćemij po
litechnicznych i gospodarczych uwalnia się od 
trzechletniej służby w szeregach narodowej ar
mii. Do tego rozporządzenia, w ustawę zamienio
nego, wniesiono dodatek o podobneż ulgi dla 
wszystkich uczniów wyższych zakładów nauko
wych, ale go odrzucono. Za zrównaniem tak zwa
nych szkół normalnych z zakładami politecfin:- 
cznemi i gospodarczemi pod względem liczby lat 
służby wojskowej przemawiał Durand, przeciwko 
żądaniu temu zabrał głos Paweł Bert, opierając 
się na tem — że dodatek taki sprzeciwiałby 
się w zasadzie art. 2 ustawy, gdzie jest mowa o 
równym czasie służby dla wszystkich. Rozprawy 
odroczone.

Życzenie, jakie na pierwszem swem posiedze
niu wyraziła nowa Bada miasta Paryża, auy u- 
zyskać od rządu amnestyę d l a  w s z y s t k i e b  
p o l i t y c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w ,  nie doznało 
uwzględnienia na przedwczorajsze, radzie mini
strów. Nie wyklucza to jednak — utrzymują nie
którzy — żeby nie miano uwolnić i ułaskawić 
ks. Krapotkina i Ludwikę Michel z okazy! świę
ta 14 lipca.

Prezydent ministrów F s r r y  postanowił, aby 
nie wydzierżawiać m o n o p o l u  o p i u m ,  lecz ra
czej podnieść podatek od tego artykułu bardzo 
w Azyi używanego. Będzie to, jak sądzą odpo
wiedniejszy środek do pomnożenia dochodów 
państwa.

Temps donosi, że wymiana depesz między Pa
ryżem a Lodynem jest bardzo ożywioną. Chodzi 
więc jeszcze o załatwienie nioktóryeh punktów w 
sprawie egipskiej Konferencji. Jest to dowodem, 
że mimo oddawna głoszonej jedności poglądów, 
nie mogą jakoś rządy sąsiednie porozumieć się 
w tej kwestyi na seryo.

B e l g i j s k i  g a b i n e t  w komplecie podał 
królowi prośbę o dymisyą. Jestto bezpo
średni skutek wyborów do Izby poselskiej, które 
dały większość konserwatyzmowi, Powszechnie 
sądzą, że król poleci teraz p. M a 1 o u, przywód
cy katolickiej partyi, utworzenie nowego mini- 
steryum. Niezawodnie pierwszą czynnością nowej 
większości w IzD ie wraz z nowym rządem — bę
dzie napad na liberalną ustawę szkolną z roku 
1879.

Ciekawe szczegóły dotyczące M a h d i e go ,  je
go sił zbrojnych i stanowiska, podaje Pol. Car. 
jako opowiadanie jednego z członków katolickiej 
misyi, któremu udało się uciec szczęśliwie do 
Kairu. Mahdi — powiada naoczny świadek — 
m» w Sudanie trzech nieprzyjaciół, z ntórych 
potęgą ”acLować mu się wypada. Są to: król Ta- 
Ralch-Saley, wielki szeik pokolenia Cababrisów i 
Abdel-Samat, znany handlarz niewoJ"U auii. — 
Wszyscy oni zaprzysięgli mu nienawiść z powo
du osobistej zemsfy.

Dwóm pierwszym wymordował Mahdi kre
wnych, którzy uznać nie chcieli świętości jego 
misyi, ostatni pała nieposkromioną chęcią szko
dzenia mu wskutek tego, iż wielki naczelnik po
wstańców, pomimo uroczystego przyrzeczenia, u- 
wolnienia go od daniny, nie przestaje wcale wy
bierać od niego bogatego okupu za niewolników, 
którymi Abdel-Samat prowadzi handel.

Łakow  14 fVerwca 1884.

K r o n . k a.
K r  a k tyw , 13 czerwca

Procesya zamkowa, rozpoczynająca uroczystości 
Bożego Ciała, odbyła się wczoraj ze zwykłą okaza - 
.ością. Liczny orszak duchowieństwa świeckiego i 
klasztornego, bractwa z chorągwiami, oraz inne sto
warzyszenia religijne poprzedzały baldachim , pod 
którym w otoczeniu cechów miejskich ks. bisknp 
Dunajewski niósł najśw. Sakrament. Za baldachi
mem postępowali reprezentanci władz autonomicznych, 
rządowych, o r z  wojsko, które po każdem odczyta 
niu ewangelii dawałc salwy z ręcznej broni. N aj
piękniejsza pogoda sprzyjała całej uroczystości, za
kończonej około godz. 12 udzieleniem miustu błogo 
sławieństwa z góry wawelskiej.

Ks. biskup Krasiński powrócił do Krakowa z
Rzymu w sobotę.

W sprawie przewiezienia zwłok Adama Mic
kiewicza i złożenia ich na Wawelu w r. 1884, 
odbyło się w środę poufne zebranie, w którem wzięło 
udział kilkunastu obywateli. Uchwalono utworzyć 
komitet, zaprosić do niogo jeszcze kilkudziesięciu 
oDywatoli z miasta oraz poniatn i bezzwłocznie 
wnieść podanie o pozwolenie zbierania składek w 
całym kraju. Następne zebranie, na które już i no
wo przybrani członkowie otrzymają zaproszenie od
będzie się w niedzielę d 15 b. m. o godzinie 11 
przed pułudniem w sali radnej.

P. W ładysław Bruśnicki wydał odezwę „Do 
braci rzemieślników" — z powodu zbliżających się 
wyborow do Rady miejskiej. Z uznania godną od
wagą cywilną, nielitościwie i dosadnomi dowodami 
smaga koteryę, która dąży do zmonopolizowania ca
łego życia publicznego u nas, a przy rozpoczęciu 
akcyi przedwyborczej w zdrożny sposób nadużyli 
zawiązanego niedawno Towarzystwa św. Józefa. Ode
zwa p. Bruśnickiego zrobiła silne wrażenie.

Towarzystwo keitarskie kral;. odbyło dnia l i  
b. m. pod przewoanictwem dra Kwaśnickiego posie
dzenie zwyczajne, na którem po załatwieniu spraw 
adn mistracyjnyeh prof. dr. Postafiński mówił o bio
logu bakteryj w stosunKu do medycyny.

0  Matejce. Zapowiedziany odczyt prof. Szokal- 
skiego w poznańskicm Towarzystwie przyjaciół nauk 
p. t. „Fizyologiczne uwagi nad utworami Matejki" 
wzbudził w siucbaczach żywe zajęcie. Dawszy ogól
ny pogląd na ustró; oka i sposob widzenia, prele
gent mówił następnie o wadliwom i błędnem wi
dzeniu, które w skutkacn swoich objawia się w pra
cach tak rysowników, jak i malarzy. Rysownik Pi- 
warski wskutek wadliwego ustroju oka rysował fi
gury swe pękato, lo  oko jego miało tę Wadę, że 
skracało pionową, a rozszerzało poprzeczuą; powien 
malarz angielski, którego oko nie posiadało zdolno
ści rozróżniania koloru niebieskiego od różowego, 
malował w portretaoh niebioskie rumieńce. Są Jju- 
dtie, którzy w ogóle nis rozróżniają kolorów i wi
dzą wszystko bezbarwnie, tj. w kolorze czarnym. 
Wielki nasz mistrz Matejko, mający wzrok krótki, 
mimo znakomitej znajomości perspektywy wykreślnej, 
me ma zdolności dokładnego obliczania perspektywy 
powietrznej, i dla tego tak w „Grunwaldzie" jak 
w „Hołdzie pruskim" wad} te dotkliwie spostrze
gać się dają. Inny błąd oku Matejki jest przyczyną, 
że w jego obrazach barwy niektóre występują pla
misto, zbyt w/bitnU i jaskrawo, czego malarz two
rząc, sam nie widzi W końcu zastrzegł się prof. 
Szokalski, że wypowiadając swe uwagi o utworach 
Matejki, bynajmniej nie myśli uwłaczać potężnemu 
talentowi artysty, który w genialnych swych kiea- 
cyach występnje jako historyozof swego narodu, 
przedstawiający społeczeństwu wielkie wypadki i 
wielkie prawdy dziejowe.

W sprawie Kraszewskiego. P. Estreicher ogła
sza następujące pismo: „Wyczytnję w pismach cią
gle poruszane zarzuty to przeciw sądom niemieckim, 
to przeciw kanclerzowi, to przeoiw „bezczelnym" 
pismom niemieckim, a wreszcie powtórzony kilka
krotnie projekt jakiegoś niby weterana bezimiennego, 
aby adresem wspólnym owazai współczucie narodo
we dla Kraszawskiego. Dobrym jest objaw czy obu
rzenia, ozy miłośoi publicznej, ale okazany w porę 
j z taktem. W obecnyoh stosunkach wszelkie podo
bne objawy, znamionują brak zastanowienia. Kra
szewski odsiaduje karę wskutek wyroku, jaki sądy 
wydały, zastosowująo przep*s kodeksowy. Czy wy
rok był słuszny lub nie, dziś nam nie rozstrzygać. 
Dziś tylko na to pomnieć należy , że Kraszewski 
jest w ręku tych, Którzy wyrok wydali i onegoz do
pełnienia pilnują. Trzeba pamiętać, że trzechletnie 
przeszło uwięzienie może być skrócone lub całkiem 
zniesione, ale tylko wskutek okoliczności tomu sprzy
jających. Trzeba i o tem pamiętać, że odbywanie 
kary może być dotkliwszem lub nie, a to wedłng 
obostrzeń lnb u lg , które nadzór więzienny zastoso- 
wywaó ma prawo. Wszelkie więo złorzeczenia prze
ciw sądom, wszelkie protesta i adreaa w dzisiejszych 
stosunkach, mogą tylko szkodzić uwięzionemu. Ro- 
znmie to Kraszewski i czuje najlepiej, bo w liście 
do mnie pisanym w parę godzin po przywiezieniu go 
do Magdeburga, uprasza najusilniej, aby się nim nie 
zajmowano. Oto jego wy-azy: Ersuche una bitte 
dringend von meinen Briefen keinen journali- 
słischen Gebrauch zu machen, denn dieses konnte 
mir nur schaden und ich móchte nach einem 
Jahre UnsicherhM und Q uall, wenn auch im 
GefangnioSe, ausruhen. Jeżeli Kraszewskiemu idzie, 
aby jego listy, osnowy obojętnej, nie plątały się po 
czasopismach, tem więcej pragnąć musi we własnym 
interesie, aby nie wyrywano się z drażnieniem tych, 
co jeszcze o jego przyszłości ro*r‘-rzjgać mogą i bę
dą i nie popisywano się z niedorzecznemi adresami 
nie w porę. Ani to bowiem rozum, ani odwaga. 
Łatwo adres przyodziać w wyrażenia „wiara w od
rodzenie", „męczeńsla korona", „interweneya nie
zgodna z prawdą dygnitarza państwa" — „zawzię
tość wroga Polski," ale trudno potem naprawić zł®i 
które wywołać może nierozwaga współziomków. To 
piszę, ma] ąc przekonanie, że Kraszewski myśl m0J4
podziela. Proszę życzliwe jemu pisma, o powtórze
nie mej odezwy."

Anarchiści. Wiedeńska N . F r. Pressc otrzy
mała wczoraj następujący telegram z Krakowa: 
„Dnia 10 b. m. starały się 3 podejrzane indywi
dua przeprawić z Galicyi do Królestwa Polskie
go a względnie do Warczawy przez granicę Maczki. 
Podczas rewizyi icb kufrów, wydał się jeden z nich 
urzędnikowi na komorze jakoś podejrzany, tak że 
zarządzono ściśhjszą rewizyą tego »ufra. Okazało 
się tedy, że między podwójnem dnem tego kuferka 
ukryte były naboje dynamitowe i anarchistyczne bro
szury. — Obecny żandarm chciał zaraz wszystkich 
trzech podróżnych przyaresztowaO, gdy tymczasem 
jeden z nich dobył rewolweru i byłby się bronili
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lecz żandarn. zręcznie wytrącił mu go z rąk — i 
bezzwłocznie wszysigich trzech przyaresztował".

Tutejszo Towarzystwo dramatyczne dzisiej
szym przedpołudniowym pociągiem udało się na 
występy do Tarnowa. Jntro pierwsze przedstawienie

W szkołach ludowych krak. nie btdzie W tym 
roku popisów rocznych, jakie byw ał/ w dawniej
szych latach. Natomiast rok szkolny zakończony zo
stanie odpowiednią uroczystością, która we wszyst
kich pomienionych szkołach odbędzie się w jednym 
i lymic dniu.

Komenuant twierdzy W Krakowie fldm. porucz
nik Schauer udaje się zagranicę na dwu-miesięczny 
urlup; zastępować go będzie generał Kirschner.

Wycieczka. W niedzielę dnia 15 b. m czytelnia 
starozakonnej młodzieży handlowej nrządza wycieczkę 
do P rzegorzał, połączoną z zabawami i tańcami. 
Miejsce zborne: rogatka Zwierzyniecka o godz. 3 po 
południu. Fury zamówione. Lochod przeznaczony na 
pomnożenie bibl.oteki czytelni. Komitet uprasza o 
wczesne zgłoszenie się po karty uczestnictwa, które 
można dostać do soboty d. 14 w lokalu czytelni 
ul. Grodzka nr. 63.

Egzamina dojrzałości. W gimnazyum św. Jacka 
maturę złożyli: 1. Beck Abraham (z odznaczeniem), 
2. Bergel Jędrzej, 3. Bernacki Stefan, 4. Bojarski 
W ładysław (z odznaczeniem), 5. Czapliński S tani
sław, 6. Ebner Wiktor, 7. Ei shner Jakób, 8. Fi- 
Bchlewitz Leon (z odznaczeniem), 9. GottlieD Adolf,
10. Kośmiństi Franciszek, 11. Leoenheim Wilhelm, 
12. Langer Adolf, 13. Leśniak Józefy 14. Łuaicz- 
kiewicz Michał, 16. Michalik Franciszek, 16. Mon- 
ciełowski Stanisław, 17. Nycz Fianoiszek, 18. 
Paschma Rudolf, 19. Peiper Julian, 20. Piotrowski 
Karol 21. Scholem Salomon, 22. Stępiński S tani
sław, 23. W lassak Maryan, 24. Zaremski Jan.

Szarańcza. Nad K rakow em - przeciągają chmury 
szarańczy idącej prawdopodobnie z południowej Ro- 
syi. Je st to, jak  się zdaje, prawdziwa szarańcza 
Acridium migratonum. Osiadła ona na cmentarzu 
w południowo-zachodniej jego części, pokrywając 
ziemię i drzewa grubą powłoką Dziś zarząd cmen
tarza ma przystąpić do energicznych środków wytę
pienia niszczącego robactwa.

Ratunek. Straż dozorująca nad kąpiącymi się w 
W iśle, uratowała w ostatnich dniacL 14-letniego 
chłopca, piekarczyka, który posunąwszy się pod 
Skałką zbyt daleko na środek rze k i, począł tonąć.

Grad. W jarosławskiem grad nawiedził następu
jące miejscowości: Kątków i Leżachów ks. Czar
toryskiego ; Konstantynówkę, Pawłasiów i Muninę 
Siemieńskiego ; Ostrów p. Sachsenhausa.

Zapiski policyjne. Aresztowano - Wiśniewskiego 
Jana za kradzież; 9 osOb za pijaństwo.

W  dyrekcyi policyi złożono: kluczyki znalezione 
we środę na ulicy Szpitalnej, okulary, klucze i pa
rasolkę znalezione na plantacyacb.

Chaim Piller, sześcioletni chłopiec, syn farbiarza, 
Mojżesza, biegając po ulicy we środę z południa bez 
dozoru, wpadł pod wóz kolei konnej i odniół nszko- 
dzeme prawej ręki. W innych zaniedbania dozoru 
pociągnięto do odpowiedzialności.

Zmarli. W Petersburgu zmarł jeden z najdawniej 
tam zamieszkałych Polaków Jan Gonzaga Pawli- 
czyński. Zmarły pozostawił p0 gobie wspomnienie 
człowieka, który rad spieszył z pomocą swoim ro
dakom, a żywo odczuwał niedolę bliźniego. Ukoń
czywszy liceum w Krzemieńcu, wstąpił na wydział 
prawny petersburgakiego uniwersytetu, a wkrótce po 
opuszczeniu murów wszechuicy, rzucił się w wir 
licznych przedsiębiorstw. Pierwsza towarzystwo stat
ków parowy :h na Newie do KronBztadtu i Peter 
hofu, jemu zawdzięcza swój początek, jak również 
„Petersburgsko-W ołgakie Tow. żeglugi parowej11 za
łożone w 1867 r. W obu tych towarzystwach Pa- 
wliczyński był dyrektorem. Wreszcie on to podał 
pierwszy myśl utworzenia wileńskiego banku ziem 
skiego. PawliczyńBki dożył późnej starości.

We Lwowie zmarł Leon Ostrowski, dyrektor To
warzystwa asekuracyi tryestyńskiej. Zmarły znanym 
był w Bzerszych kołach obywatelstwa z prac i roz
praw o Towarzystwach Ubezpieczeń, które swego 
czasu bardzo ogół interesowały.

W Poznauiu zmarł powszechnie szanowany w ła
ściciel jednej z najstarszych polskich firm kujMCckich 
w tern mieście, Kazimierz Lisskoweki, przeżywszy 
62 lat.

Henryk Wróblewski, ofieyał górniczy w Sierczy, 
zmał w Krzeszowicach w 29 roku życia.

LWÓW, 12 czerwca. Wczoraj na benefis p. Łu- 
cyana Kwiecińskiego, ulubieńca tutejszej publiczności, 
przedstawiono fraszkę sceniczną „Adwokat bez klienta" 
napisaną wspólnie przez p. Adolfa Abrahamowicza 
i benefiBanta. Jak  wszystkie utwory p. Abrahamowi
cza, tak i najnowsza fraszka, ma te same zalety i 
wady. — Autorowi chodzi głównie o to, aby publi
czność bawiła się i śmiała, nie usiłuje więc wyna
leźć jakiejś głębszej myśli, nie szuka teni-tu, który
by go zmuszał do poważniejszego studyum, lecz Bnuje 
utwór na tle jakiego zabawnego w ypadku, jaki mu 
fautazya w tym kierunku nasunie. Wesoła muza p. 
Abrahamowicza przechodzi nad prawdopodobieństwem, 
konsekwencyą itp. rzeczami najczęściej do porządku 
dziennego, a jego postacie — to same śmieszne indy- 
widya, których rysunek przypomina karykatury z do 
brych pism humorystycznych, —  i t a i  samo jak te 
ostatnie bawią widza. Wpoiuysłach swoich p. Abra 
hamowicz jest dość szczęśliwy — brak mu jednak 
niestety cierpliwości do dokładnego opracowania 
sztuki.

Tak samo ma się riecz i z wczoraj wystawioną

fraszką. Wyborny temat do bardzo wesołej farsy, 
zaginął w słabem opracowaniu; kłopoty i kolizye 
młodego adwokata dra Żółtka otwierały szerokie 
pole do tworzenia cytuacyj komicznych, — które 
wcale albo bardzo słabo zoatały w yzyskane; nadto 
niektóre rażące usterki pod względem znajomości 
spraw  adwokaoKich, jeszcze bardziej rzecz osłabiają 
tak, że jedynie niektóre dobre koncapta, jakoteż ko
miczne postacie pseudo-poety, aptekarza, jego syna 
i chorującego wiecznie na fluksyę Śledzińskiego, od
tworzone wyśmienicie przez pp. Walewskiego, Rusz
kowskiego, Wojdałowicza i Zboińskiego — podtrzy
mywały wesołość w publiczności. Najlepiej i naj
szczęśliwiej został opracowany akt trzeci w sali są
dowej, gdzie toczy się rozprawa ustna w sprawach 
cywilnych wedłng ustawy w przyszłości. — Publi
czność rozbawiona komiczną sceną drugiego aktu, 
wywołała kilkakrotnie autorską spółkę.

Po kilkodniowej niestałej pogodzie, niebo dzisiaj 
ulitowało się nad aranżerami festynów i w/cieezek, 
i tylko chwilowo zakwestyonowaaą była pogoda, 
gdyż popołudniu P1 kazały się na horyzoncie dość 
groźne chmury, wkrótce jednak ustąpiły na pocie
chę przestraszonych akademików, urządzających fe
styn na „Wysokim zamku“ i opiekunek Tow. „P ra
cy kobiet" sprzedających losy fantowej loteryi w ogro
dzie miejskim.

Może niebo będzie również łaskawe i dla naszych 
sportsmenów — jutro bowiem jest pierwszy dzień 
wyścigów, na które w tym rchu dosyć osób z pia- 
winoyi p rryb jło .

W sobotę urządza BODie świat „niclifu" bal skład
kowy w kasynie mieszczańskiem

Dwaj czwartacy. Korespondent K raju  z Siemi- 
pałatyńska podaje ciekawe szczegóły o zmarłych 
niedawno dwóch weteranach czwartakach, wygna
nych w step po roku 1831. Jeden z nich, Cukre- 
wicz, starzec 90-letni, był długie lata Btróżem le
śnym, a następnie zamieszkiwał we własnym demku 
w osadzie kozaczej Biełokamieńskiej o 74 wiorst 
od Siemipałatyńska. Regularnie co cztery miesiące 
Cukrewicz przyjeżdżał tam po odbiór emerytury, 
wynoszącej tb. 36 rocznie. By/ to staruszek trze
źwy, trzym ał się prosto i bardzo chętnie opowiadał
0 swoich generałach i pułkownikach, oraz potycz
kach, w których uczestniczył. Cukrewicz zm arł przed 
dwoma tygodniami. Drugim czwartakiem był zmarły 
przed dwoma laty w Siemipałatyńsku Dziedzic. Do
póki mu siły pozwalały, zajmował się bednarstwem
1 wieść niosła, że miał pieniądze. W ostrtnich latach 
gdy pracować jnl nie mógł, żył samotnie w małej 
izdebce z mnóstwem psów i kotów, nie przyjmując 
u siebie nikogo i rzadko tylko odwiedzając bliższych 
znajomych. Jak i kiedy umarł, niewiadomo. Pewne
go dnia uwagę sąsiadów zwróciło głuśne i nieusta
jące wycie psów „sam otnika", zawołano policyą i po 
wyłamaniu drzwi znalazła na łóżku chłodne zwłuki 
czwartaka.

Składki na przewiezienie zwłok Adama Mic
kiewicza na Wawel w  r. 1884.

Od ostatniego wykazu złożyli w Redakcyi Nowej 
R eform y :

KoralkLwiozowa Miłosława i Olgierd 10 złr — 
Karol Rżąca 3 złr.

Po 2 złr.'! Edward Urban, Jan  Uziembłc z T rze
bini i K. Chmura ze składki w Łańcucie.

Po 1 złr.: Konstanty Hanicki, J..., F . A. Grigar, 
Termiuatorowie z pracowni p. A. WelczowskiHgo, 
N Englaender, Stanisław Kopeinioki, M. Probstein, 
Kaczyński.

Po 50 ct,: J . Spitzel, W. Muller, J . Weiss.
30 ct. M. Jędrzejowska.
Po 25 ct. grabarze miejscy Zwierzan, Giergiel, 

W łodarski i Świderski.
Po 10 c t : Jaworski Michał, Salomea, Bernard i 

Marek Englaenderowie.
Razem 30 złr. 20 ot. — *uś z ogłoszonemi po

przednio 296 złr. 80 ct i dwa cwancygiery.
Do rąk p. Wincentego E m i n o w i c z a  złożyli:
Hr. Mi ero szowski Sobiesław 10 złr. — Deiches 

Józef 5 złr. — Rothbiisch Dawid 3 złr. — Sapal- 
ski i dr. Czerny po 2 złr. —  Hoefelmayer i Ma- 
chowioz po 1 złr. — Bogacki, Eajer i Lipiński po 
50 ct. — Zagórski 30 ot. — Wałęgowskf 20 ct.—  
Razem 26 złr.

W ogóle złożono dotychczas 655 złr. 48 c t., 10 
rubli i 2 cwancygiery.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo okręgowe rolnicze w Kra

kowie.
(Dokończenie.)

di, D z i e d u s z y c k i Izydor: Idzie o zmia
nę uchwały, która mi się wydaje ważną głównie 
dla tego, że w imię chrześciaństwa występując 
wbrew i przeciw niemu działać będziemy, zuiit?- 
niając uchwałę ostatnią; więc nie dziwmy się, 
że izaelici będą nam nieprzyjazni, jak jest dotąd. 
Gdzie go przyciągamy i chcielibyśmy, aby był 
traktowany jak my, tam żyd powoli idzie ku nam 
z początku bojąc się siły i potęgi, jaką ma
my, potem że rozumie, iż chrześciaństwo jest coś 
wyższego i polega na przyciąganiu ich raczej do 
siebie, niż w odrzucaniu. Nie myślcie panowie

żebyśmy odrzucając zrobili coś dobrego, wskrze
simy tylko to co jest wstrętne i szkaradne w in
nych krajach t. j. antisemityzm, którego u nas 
chwała Bogu dotychczas nie było.

JFięc proszę was panow ie nie przez m iłość 
własną, że w k o m is ji zm ien iłem  ten  paragraf, 
tylko dla tego, aDy zaznaczyć, że pojm ujem y 
prawdziwy rdzeń  chrześciańskiego obowiązku pro
szę was, n ie  zm ieniajm y uchwały.

H r R e y  : J a  sądzę, że przez tę uchw ałę któ- 
rą»my powzięli przeszłym  ra z e m , stanęliśm y 
w b re ,/ op in ii całego k ra ju ; jak h r. W odzicki 
powiedział wszyscy byli tak przeciw nym i, że nie 
nnal odwagi w spom nieć tego, nie chcąc z op i
nią publiczną, z opinią wielu ludzi rozsądnych 
i p rak tycznych  stanąć w sprzeczności, Sądzę że 
jOst to na3zym obowiązkiem zm ienić tę  uchw a
łę. Czytaliście w gazetach  jak  ta  spraw a n ie  m i
łą  senzacyę w yw ołała i jak ie z tego powodu za
szły kontrow ersa. Jeżeli nie jestesm y w stanie 
z dóbr i karczem  ich wyrzucić, to nie o tw ieraj
my im wrót, żeby jeszcze weiskac się mogli 
i w te żyły tow arzystw a naszego, — jeszcze i tu 
gdzie chcem y ludowi przyjść w pom oc.

H> W o d z i c k i  A : „Ponieważ zmieniłem 
zdanie w tej mierze, więc poczuwam się do obo
wiązku wytłumaczyć się z tego, dla czego wów
czas tak nie przemawiałem. Bo jeżeli się statut 
uchwala i paragrafy w nim, to paragrafy powin
ny być tak w/sty lizowanc, żaby myśl była jasną 
*. nie żeby dawały pole do domysłów; więc znaj
dując się w komisyi stawiałem wniosek, żeby 
wyraźni? rzecz postawić, Zdanie moje zmieniłem. 
Co do żydów nie chcę wcale krytykować tak da
lece czynności ich, bo są i między nimi ludzie 
porządni, ale ci nie należą do rzędu tych, któ- 
rzyby do Kółek przystępowali jako członkowie, 
a ci którzy by przystąpili t. j. żydzi osiedleni na 
wsi, karczmarze i kramarze, są najgorszym ży
wiołem, w najwyższym stopniu demoralizującym. 
Więc jeżeli możemy ich wykluczyć od pewnej 
wspólności w tej mierze, to uczyńmy to.

Tutaj zamknięto dyskusyę.
Zapisani jeszcze do głosu pp. Zieliński Apoli- 

naiy i dr. hr. Dzieduszycti.
P Z i e l i ń s k i  A .; „Ja takie byłem jednym 

z tych, którzy bardzo silnie motywowali to , że 
nie należy wykluczać żadnego obywatela państwa 
od towarzystwa, tem więcej że dążymy do tego 
całerai siłam1, żebyśmy bez względu na wyzna
nie stanowili rodzaj jedności, a tem bardziej je- 
szeze na tej zasadzie, że następny paragraf daje 
wskazówkę, iż żaden członek wciskać się sam 
nie może, lecz balotuje się nad nim czy ma lub 
nie ma być przyjętym; jeżeliby członkowie kół
ka uważali go za nieodpowiedniego, mogliby nie 
przyjąć. Dziś atoli również jak hr. Wodzicki 
zmieniam zdanie swoje, mianowicie dla tego, że 
gdyby się rozchodziło o tov. arzystwa rolnicze 
do dziśdnia bym się sprzeciwiał, ale Kółka rol
nicze są złożone z ludzi nieinteligentnych i taki 
żyd kramarz albo mały posiadacz, mógłby się 
ni Rylko wcisnąć ale i na złe działać. Dla tego 
więc zmieniłem zdanie swoje i jestem za tem, 
aby Kółka rolnicze były na zasadacn chrze- 
ściańskich.

Hr. D z i e d u s z y c k i :  „Muszę odeprzać twier
dzenie hr. Wodziekiego, że dla tego ostrzejszą 
poprawkę postawił, że paragraf był niejasno sty
lizowany. Nie wiem co hr. Wodzicki nazywa ja 
snością a co niejasnością. Kto napisze: (czyta). 
„§. 7. Członkiem Kółka może być każdy pełno
letni obywatel państwa bez różnicy płci, prowa 
dzący życie nieskazitelne" — to sądzę że te jest 
dość jasno, bo obywatelem państwa jest każdy 
ł nas, żyd czy nie żyd, kalwin nie kalwin je
żeli tylko płaci p o d a t e k  i ponosi ciężary, mu
si wszystkich dobrodziejstw używać; nie chodzi 
o religijne, ale o iune np. ekonomiczne i t. p. 
Wię nie pojmuję dla czego hr. Wodzicki twier
dzi, że zmienił zdanie wskutek nacisku we Lwo
wie — (hr. W o d z i c k i  z a p r z e c z a )  — a więc 
tu nie Lwów wpłynął na to, że się omylił.

Ale jeszcze raz powtarzam, że według ustaw 
państwa jakżeż możua wykluczać kogoś, który 
według tych ustaw do wszystkich towarzystw na
leżeć ma prawo i prócz bractw religijnych nie 
ma takiego, w któremby jeden drugiego na mo
cy wyznania mógł wykluczać.

Hr. W o d z i c k i  w kwestyi formalnej zabraw
szy głos prostuje twierdzenie hr. Dzieduszyckie- 
go, jakobym dopiero pod naciskiem we Lwowie 
zmienił swoje zdanie.

Wniosek hr. Reya podany przez przewodni
czącego pod głosowanie, zgromadzenie znaczną 
większością głosów przyjmuje.

Nakoniec ogólne zgromadzenie przystąpiło do 
wyboru sześciu sekcyj towarzystwa, a na propo
zycję Wydziału przez aklamację zaprosiło:

I. Do sekcyi rolniczej p p .: Zielińskiego Apoli- 
nara, Pawlikowskiego Mi-Czysława, Kamieńskie
go Piotra, Hatschera Ferdynanda, Maziarskiego 
Józefa, Grzymka Adolfa, Żychowicza Bole
sława ;

II. do sekcyi chowu bydła i koni: pp. Homo- 
lacsa Stanisława. Skirlińskiego Jana, Jezierskie
go Antoniego, Szybalskiego Felicyana, Jantę An
toniego, Sieglera, Juliusza, Mendego J.

III. do sekcyi chowu trzody i drobiu: pp 
Hr. Mieroszowskiego Sobiesława, hr. Rostworow
skiego Joachim a, C hw astka Stanisława, Fiebera

Oskara, Greibera Aleksandra, Łysakowskiego Mi
chała i Zapalskiego Czesława;

IV. Do sekcyi tecnnicznej: pp- dr. Brzeziń
skiego Pawła, Mikuckiego Stanisława, Peterseima 
Marcina, Rajala Ignacego, Romanowskiego A n
drzeja., Rożna Antoniego i Zieleniewskiego Lu
dwika.

V. Do sekcyi ogrodniczo-pszczelniczei — pp. 
Hoszowskiego Ludwika, Myszala Andrzeja, ks. 
Skiminę Walentego. Swolkiena Ludwika, Szarka 
Stanisława, Zamorskiego i Żółtowskiego Igna
cego.

VI. Do sekcyi uprawy chmielu : pp. Homolacsa 
Stanisława, Johna Augusta, Maziarskiego Józefa 
hr. Mieroszowskiego Sobiesława, Sieglera Juliu
sza, Szybalskiego Felicyana.

Na uwagę p. Szybalskiego, że do jednej lub 
drugiej sekcyi należało wybrać niekoniecznie tych 
którzy do innych nie należą, bo chodowca by
dła i koni może się znać także na chow/a trzo
dy i drobiu, dr. Brzeziński odpowiadając wyja
śnia, że iiażda sekeya z siedmiu członków nie 
jest wcale ograniczona, może s:ę dowolnie uzu
pełniać. A chodzi właśnie o to, aby się nie za
mykać w jednem kole. Sekcye jeżeli sobie będą 
życzyły mogą przyDrać więcej, którego członka 
zechcą, byle tylko wszystkie nabrały życia i z na
rad ich wyszło coś dobrego.

— V /bó r przewodniczących w sekcyach od
łożono do następnego ogólnego zgromadzenia.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przewo
dniczący zamknął posiedzenie.

farg na Baranie i Kleparzu według wiadomo
ści z biura Izby handlowo przemysłowej krakowskiej 
w dniu 12 i 13 czerwca.

Z powodu uroczystego święta Bożego Ciała nie 
było w dniu wczorajszym żadnego targu zbożowego 
na granicy Kongresówki, tak na Baranie, jakoteż i 
Michałowicach.

Wskntek tego, że się wczoraj targ na Baranie 
nie odbył, dowóz zboża na dzisiejszy targ klepai Bki 
był bardzo mały, ruch i obrót niewielkie, b rak  za
granicznych kupców niekorzystnie w płynął na iarg. 
Pszenicę i owies płacono cokorwiek niżej, za to żyto 
kurskie o 10 , jęczmień czelny o 5 ct. wyżej. Na- 
siuna strączkowe nie nległy zmianie. Pokup ogra
niczał się głównie na miejscowe potrzeby.

Ceny za 100 kilogramów .-

czerwona
biała

9-50 10-25
9-75 10-70

10 — 10-75
8.50 8 90
8-25 8-60
8.90 9-35
8-26 8-75
8-25 8-90
9 - 10-50

10-25 12-75

7-25 7-75
8 ' - 8-50

1 0 7 5 12 75
za 100 kilcgrno

„ pośledniejszy . . . .
Owies celny z opłatą konsumcyjną

W y k a ............................................
Kukurydza
P r o s o ............................................
T a t a r k a .......................................................... g-__
J a g ły ...................................................

mienia 9-00, owbb 9 20, grocha 1 2 '— , jagły 1 4 -  
zis mniaków 2 90, siana 2 '10 , słomy 2 —

Wadowiup, 10 czerwca. Płacono za 100 klgr 
pszenicy 11 ' — , żyta £-25, jęczmienia 9 '1 0 , owsa 
9-20, ziemniaków 3 ' — , siana 4 — , słomy 3 30.

Tarnów, 10 czerwca. Płacono za 100 klgrrn 
pszenicy 9 65, żyta 8 05, jęczmienia 8-50, owsa 
9.12, grochu O- — , bobu 0- — , tatarki — . — , pro
sa. — •— , kukurydzy 0 .— , ziemniaków 2 -90, rze 
paku — , koniczyny — , siaua 2 '6 0 , koniczu 
4-80, słomy 2 ’10 kilo m asła 0 -60.

z umiarkowanej opozycyi, 4  ifLzawicłych. Dotąd 
nie wybraay żadea antisemita.

Petersburg, 13 czerwca. Według doniesienia 
z Taszkontu. w oicręgu Samarkandy przeznaczo
no 580U ludzi do tępienia szarańczy.

Benin, 13 czerwca. Nordd Allg. Z lg  oświad
cza, :ż wiadomości o stolicy arcybiskupiej gn.e- 
zneńsko-poznańskiej, zawarte w korespondencyi 
Germanii z dnia 6 czerwca, są mylne, zwłaszcza 
nieprawdą jest, ,akoby papież miał oznajmić Schló- 
zerow:, iż przyjąłby rezygaacyę Leduchowskiego, 
gdyby rząd zgodził się na następcę, posiadające
go zaufanie kuryi i ludności, orbz gdyby się zo- 
bow lązał poważnie przyłożyć ręitę do rozwiązania 
zasadniczych hwastyj.

Londyn, 13 czerwca. Depesza do Timesu z Wa- 
óyhaliu donosi powtórnie, że Berber poddał się 
powstańcom, a prawie cała załoga została w pień 
wyrżniętą.

Kaily-News  odbiera wiadomość, że wojska an- 
pó .skie pozostaną w Egipcie aż do 1 stycznia 
1888 roku, chyba że w tym czasie według uzna
nia Angii; rząd khedywa się wzmocni. Wycofanie 
wojsk angielskich nastąpi tylko za jednomyślną 
zgudą wszystkich mocarstw. Okupacja ta jbdnak 
nie ustanie z dniem 1 stycznia 1888 roku, jeśliby 
Angiiu w porozumieniu choduy z jednem tylko 
mocarstwum chciała ją przedłużyć.

Lulidyn, 13 czepwca. Izba gmin odrzuciła po
prawkę Woodalsa do bile reformy, według której 
miałoby być kobietom pełnoletniui przytkrue 
prawo głosowania. N o r t h c o t e  popierał tę po 
prawkę

F i t z m a u i i c e  zawiadamia o nadanym w dn. 
3 b. m, w Adowie telegramie admirała H e v e t t a ,  
w którym tenże donosi, że m isja jego była sku
teczną i że 4 b. n. zamieram ziamtąd wyjechać. 
Podpinany już został układ, który przyznaje wol
ny handel i przewóz przez M a s s o w a h ,  oraz 
umowa w sprawie handlu niewolnikami.

Francuski admirał w Madagaskarze uwiadomił 
świeżo angielskiego kapitana statku „Turmaline" 
o zamiarze rozciągnięcia blokady az po Mahano- 
vę iHencri o : dotychczas jednak nie nadszedł 
rozkaz dalszej blokady brzegów po za obrębem 
dotychczas blokowanych przestrzeni.

Bruksela, 13 ezewca. Według Indep. bel. no
wy gabinet zostanie rychło w następujący spoaćb 
złożony: Malou obejmie sprawy zagraniczne, ks. 
Caraman Chimay sprawy wewn., Eebruyn mini
sterstwo robót publicznych, Jacobs ekarou, Tho- 
nissen oświaty, gen. Jacmark wojny. Prezyden
tem Izby zostanie Bernaert.

Brukseli* 13 czerwca. Wczoraj wieczorem zno
wu ludność w kilku wielkich gromadach przecią
gała ulicami, krzycząc i śpiewając. Policja rychło 
tłumy rozpędziła.

Paryż, 13 lipca. Lesseps donosi telegraficznie, 
iż wyjeżdża do Pekinu. Był on na ucztach, jakie 
wydał Tsungiiamen i poselBtwc francuskie. Po
twierdza, iż stosunki między Francyą a Chinami 
są nader serdeczne.

Rzym, 13 czerwca. Ossermłore zaprzecza wia
domości, jakoby stolica papieska udzielić miała 
pozwolenia na utworzenie w Londynie przedsię
biorstwa pod nazwą „Association uniyerselle-li- 
mited", o celach wysoce religijnych. Stolica pa
pieska trzyma się od podobnych spekulacyi ró
wnie daleko, jak od losów loteryi, rozpuszcza
nych rzekomo przez adwokatów papieskich.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

WiedeA, 13 czerwca. Minister oświaty wydał 
do wszystkich uniwersytetów leskrypt, w którym 
wzywa rektoraty do czuwania nad tem, aby pro
fesorowie regularnie i ściśle rozpoczynali wykłady 
w oznaczonym ustawą czasie i nie kończyli je 
wcześniej niż przepisano. Rektoraty mają corocznie 
składać sprawozdanie, kiedy każdy profesor zaczął 
i skończył swoje wykłady.

Wiedeń, 13 czerwca. Dalmatyńską deputacyę 
przyjmowali dzisiaj minister Conrad, szef sekcyi 
Pozzi i radca dworu Indermauer. Deputacyę za
pewniono, że rząd w sporze z biskupem w Spa- 
lato, o ile nie chodzi o sprawy cywilno-prawne, 
i o ile kompeteneya rządu sięga, wywrze wpływ 
celem usunięcia sporu.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Peszt, 13 czerwca. Wybory rozpoczęły 
się — dziś odbywają się w 194 okręgach wy
borczych. Do godziny l i 1/* w 21 okręgach wy
brano 16 liberalnych, 3 członków umiarkowanej 
opozycyi. 2 niezawisłych. Minister Pauler obra
ny został ponownie w Peszcie a prezydent Izby 
poselskiej, Pechy w Szikszo — oLaj jedno
głośnie.

Buda-Peszt, 13 czerwca. Do godziny 3 po po
łudniu wybrano 27 liberalnych kandydatów, 6
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Kenta papierowa atut . . .
„ &*,. aaitr. niropo<vat.
,  erebrna ,

zło»a . . . . . . . .
6*/, Renta iłoi„ > g - 
4% Renta iło węgienka . .
Lnay * r. 18 1 ...............................
Lkcyt BaiAa Aunro-węifierilucfro. 

„ credywvi aoau
LondyŁ..............................
Napoleondor....................................
Lombard]
Lo»y ■ r. 18<W .
Ci y» Karola uuawiki. . ■ .
Aaoye Lwow. Ozer. . .
A) ye koL węg. półn wien
Obi. Indem, ń l ia .............................
Loiy Prem. Węg..............................
Akcye kol. Kom. Bug om.
Aka kol. półn. i i  w au s tr.. .
6*/, Liity mm*1, hipot. gal. . .
6•/„ Liity *a»;. gal. zakl. kred. 
AJroye kol siedmiogrodzkiej. - •
M a r k a ....................................................
Rabie  ..........................

. *  . .
Usposabiani* |imoy: słabe.

tterltn d. 13 czerwca 188ł,
bmknoty a u s t r y a o . .....................
Wiedeń . .
W jrszawa .  .............................
Ruble . . .  .....................
5"/, Luty . król. polsL . . . 
4"/, n likwidacyjne . . . .
Akoye Karola Ludwika . . . .  

„ k re d y to w e ..........................

Z inia f -
f. S 3»

80 41 80-45
95-80 95fc0
8120 81 30

10460 101-90
i m * 122-bO
9180 - 9i-76

13 >2/ :SV25
877 - ?:&■ -
U 8 6 0 1 50
121 90 122-lu

9 65 9-67
13121 !i»1 0
1 6 9 - 16969
286-0 m - i \
188£s Uf , —
16*- - • 1 A 3 -
P l-70 V 1-40
16-20 116 *7

148-50 14S*2ń
176- '6 178-Mf
1 1-80 191 sC
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120 60 12080
5 2 1 - 617-—

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam A sryh.

K r a k ó w ,  au lfa  1 3 /6 .
Ruble papierowe roi. . . .  za 100 rubli 
Marki n em. złote lub pap. . „ 100 mar.
Kupony sreb rn e .........................................
Dukat nowy ważny....................................
20-to Frankówka z ł o t a . ..........................

3*/, Pożyczę, kraj. galio.. za złr. 100 
4 ‘/i% Puzyczka kraj. gal. z r. 1883 
Obugaeye Inauuuz. gaiic. ,  . 100 

Listy zast. Tow. ar. ziem. . . 
n n » U* Ser.

R
8 S

4
4 -

k » », >» , »»
6 ,  „ „ Banka Hip.
5 ■ n „ „ „ z prem. 10 %
5 .........................................zwr.za401at
5 „ .  zaet. Kroi. P o l.. za rubli 100
4 ,  ,  likwid............................ 100

Lwów, dnia 11/6 
Akcye Banku hipotecznego gaL s. na zł. 200 
4*/. Idzty zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
i  - - ■ - ", - -6 .  „ „ Banku hipot. gal. „ „ 100
5 £  Obliuacye iudemn. gal.......................
6% Obligaeye pożyczki krąjowej . . .

ffa n iiw a , dni* 11/6
4*/, Liity zazt a. r. 18 69 (bez bież. kap.) 

lis ty  likwidacyjue .  „ za n .  100

p «<n

122 _ 123 5'
59 30 69 85
99 50 — —

5 70 5 85
9 65 9 74

101 50 102 60
90 50 91 50

101 _ 102 61)
92 75 94 _
86 25 87 23

100 25 101 26
101 50 102 30
100 50 101 60

98 25 99 25
98 25 99 60
86 66 87 60

299 303
92 7o 94 25
99 90 100 90

rOl 50 102 50
100 75 101 75
101 50 102 50

, ___ 98 85
— — 87 40

B £  Listy likw. Warszawy (b- b. kap.) I. Gmis.
f ................................................... m  "» » * **

W ie d e ń ,  d n ia  11/®-
OBLI&, DŁUGU PANSTV.A.

4ł/j°/« Renta austr. papierowa . za złr. 100
4l/« ,  » „ srebrna. . „ « J®®
4 ,  - .  słota . . . .  IW
4 a .  pap. nowa . „ „ i w

Losy z rokn 1854 na 250 złr. za złr. 100 
„ - 1 |80  „ 600 „ „ „ 100

5 „ „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
-  - ■ " l02-  ,, .  1864 bez * Poł „ n 100
— Como Renten-Sem m na 42 lirów, szt. 1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ,
6% Renta złota węgierska za złr. 100
5 „ „ re b u s  „ „ „ 100

n pap. „ • i  „ 100
4 , Obig. „ęg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ „ 100
— „ „ „ no 60 złr. „ „ 100
4% Losy Oisańskie (Theisi Reg.) „ „ 100

OBLIGI INDEMNIZACYJNE 
5% Oblig. indem. Bukowińskie za złr. 100
5 „ Oblig. indemiiao. fl ilicyj.. „ „ 100 
®» .  .  Siedmgr. „ „ 100
6 » .  .  Węgiors. „ „ 100

80 50 
i 1 35 

101 80 
95 85 

124 75 
135 25 
145 -  
169 60 
169 60 
39 -

122 70 
91 90 
88 80 

102 70
115 25 
U i  —
116 lo

100 50
101 25 
101 ?o 
101 75

96 -
5 80

96 -

146

92 Os 
88 

103

plac* iądą|ą
RÓŻNE INNE POŻYCZKI

6 % Losy Donau Regulir. z 1870 za sztukę 1 115 60 116 —
0 a 1&78 1 104 - 104 76
8 , „ Serojkre po 100 franków a 1 82 30 32 70
« , „ Tureckie po 400 „ „ 1 20 40 iO 70

LISTY ZASTAWNE.;
4 \,%  Listy Boden Ord. allg. 9. sł Eh złr. 100 122 25 122 60
3 * u a a a a ® |I -  a 100 98 — 98 50
6 , a Banku hipot. gal „ 100 101 80 102 17

a a „ „ Z 10 % p. * 100 100 26 100 50
» » » Ił » ♦ * l» 100 98 26 99 26

Listy zst. zkł. kr. z. u Krak. 18-1. „ 100 98 - 99 -
7 a a a a a a a 20-1. , 100 101 - — —

.................................... 86-1. a 100 98 60 99 _
* % Lisi. iść gal. tow. krd. zim . „ luO 92 60 93 60
7 " „ „ Banku austr.-weg „ 100 102 85 102 50

100 100 86 101 10
* * n m i» » w :oo 95 - 95 10

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6% Albrechta . na 300 złr. za zn. i - 99 70 100 10
Ba Ferdyn. półn. na 800 złr. .  , 100 106 26 107 —
4 /z>Kar.L.Em. z!88j 300 złr. .  „ 100 100 60 100 90
6 * Kosi.-Bog__ ua 200 złr. „ „ 100 100 - 100 80
5 . Lw -Cicr. z 1865 300 złr. .  „ 100 97 60 97 80

Lw.Czer. z 1872 300 złr. za złr.
Moraw.-Szl. C.-B. 300 itr . „ „
Rudolfa. . na 800 złr. „ „
Siedmiogród.. na 200 złr. „ „ . . .
Lomb. (Siidb.) na *00 fr. za sztukę l  
Przml-Łup. LEm. 200. ztó , 
Nordosty . na 800 złr. za złr

6 ,
5 
6,
6 i 
6 ,
5,
®,.

L O S Y .
Fred. dlahand. i p n . na 100 lir , w. a.
K l a r y .......................na 40 złr. m. k.
Towarz. łegl. D uzjn  na 10'i złr- w. i 
Inabruuk . na 20 łr. w. a.
Keglewioh . . - - aa 10 łr. m. k.
Krakowskie . . . na 20 złr w. a.
Lublańskie . - • . na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) . n a  40 : (r. w. a.
Palfy............................na 40 ilr ul k.
’-*rwuabtfc Kr aa 10 złr. w a. 

Oaerw. Krzyża węg. . n a  6 zir w. a.
Rudolfa.......................na 10 złr. w. a.
Balu.............................na 40 złr. m. k.
Salcburgskie . . . na 20 złr. w. a.
Bi. ttenois . . . . na 40 ‘złrjm . k. 
Stanisławowskie . nu 20 złr. w. a. 
4*/,14 Tryeetyńskie . na ICO złr. m. k. 
4 % „ . na 60 złr. w. a.
Waldftein . . . . na 20 złr. m. k. 
Windiflchgrae'. . . na 20 afr, a .  k.

płuO*:
99 30 99 -10
76 26 76 50

122 - 122 50
97 25 97 75

187 76 188 -
98 26 98 50
97 - 97 36

175 60 176 26
42 25 43 25

116 50 _ —
18 — 19 76
19 - — —
17 90 18 20
23 50 24 50
46 - 46 60
88 76 39 25
12 90 13 10
7 10 7 30

19 - 19 50
66 - 56 —
28 60 24 50
49 - 49 50
23 - — —

180 - 182 —
68 - — _
28 75 29 26
89 - 30 60

aEO riS BANKOWE.
5)4 Anglobi ak .......................na IzO
5 „ Bankretaii Wiener . . .  na 100 __
6 ,  Kredyt dla handlu i przem. na 160 złr,
5 „ Kredituant węg ajlg . . nr 200
5 „ L in d e r b a n k ....................... u  100
5 „ Autn-węgienk......................na 600
g „ Ui-ionbaiu .......................ma 130

AKUYK KOLEJOWE.
AliSld Finme „ . . . .  ma 200 złr, 
Ferdynanda Nordbahm .
Francuzka Józefa . •
Karola Ludwika . . - 
Koszycko-Bogumińik. 
Lwowsko-Oaerniow. Jassy 
Rudolfa . . .
Siedmiogrodzkie

200 
u. 105( 
na lu t  
u l  210 
na 200 
na 200 
na 200 
na 290

5
5
6
5 
4
6 
6
5..  o_______  . _____
6 * BtastaeusaDahi- państwowa na 2ÓÓ 
6 a Lombardy (Sddbakn) . . na 200

W A L U T Y  
Dmkaty pełno » ’»“ . . .  aa Htaua
20-to Frmkówi i .....................................
20-to M a rk ó w k a ............................
Pół-Impe . H' ros. pełno w<. a  „ „
Funty s z te r l in g i .......................... „ „
Tnreekio liry złote . . . . „ „
Buknezy w ł e e - ...............................   .
Ruble pnąwowe ,  10

pjme. Ha

110 76 l l i  50
107 - 107 26
807 90 808 10

.808 76 809 25

.103 40 103 70

.859 - 861 -

. 10( - 10u 60

.178 — 178 60
2 5 1 2 - 2 5 2 7 -
207 50 106 —
286 75 287 25
148 76 149 20
188 50 189 —
180 26 180 76
176 76 177 —
817 76 818 -
151 40 161 60

5 76 5 78i 67 9 68
U  n. 11 9t
t i 9 97

12 16 1 l i 
11 01 i i  08
46 86 4 - 45

U * 60 183 75
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Dobra B r n i k
w powiacie dąbrowskim położone, przy gośc.ńcu 
ł /4 mili od Tarnowa, */j mili od Dąbrowy, obej
mujące 408 morgow absiaru, pałacyk murowany, 
park angielski, budynki gospodarskie dosta
teczne i w dobrym stanie, propinacya. młyn o 
dwóch kamieniach, rybołówstwa w czterech staw 
kjch, -ą z wolnej ręki d o  „ p r z e l a ń . a ,  
ewentualnie cd 1 lipca d o  w y d i t i o r z a a  l e 
n i a .  — Bliz yon szczegółów udziela na żąda
nie Zarząd dóbr Bakończycklch, o. p. Przemyśl 

630 1 3

Francuzka Bonaj98izaraz d0 umie
Bracka Nr. 5, 
szczeń

szczenią — Ulica 
M . W y s o e k a ,  Biuro umie-

632 1

Starym i młodym mężczyznom
poleca się usilnie wydaną właśnie w nowem, 
p wlększ inam wydaniu pracę radcy sani;- 
dra Mullera' 456 5 18

O słab ien ie
aiała i ducha, utracenie siły meskiej, bezsil
ności skutkiem grzechów młodości i rozwią

złego życia i t. p. i ich 
rkuykalan wyleczenie- 

Geua wraz z przesyłką w kopercie 60 ct. 
C . K r e l h c n b a u m .  Braunschweig.

Dr. J. DANIELSKI
% K r a k o w a

ordynuje przez sezon kąpielowy 
iak w  roku zeszłym

w Żegiestow ie.
564 6 10

WODA GORZKA
BONIFACEGO

ze zdroju B o n i f a c e g o  “
w M O B I 4 Z T N I  E ,
będącego własnością Tow arzystw a  

lekarzy galicyjskich,
wyszczególniona na wystawach:

w Krakowie 1881,
w T rjjeście 1882.
w Przem yślu 1882.
w A m sterdam ie 1883,

pomiędzy wszystkiemi wódkami gcrzkie- 
mi najbardziej obfita w składniki stałe, 
przewyższ,. taK rozpowszechnione wody 
gorzaie węgierskie.

W małych dawkach sprawia już oofite 
wypróżnienia bez b*lu i upośledzenia tra
wienia i zaleca się wskutek tego do dłuż
szego użycia.

Działając łagodnie i pobudzając wy
dzielenie błon śluzowych, przewodu po
karmowego, usuwa zastoiny kałowe i 
sKłonnośó do tychże, nawały krwi, za
stoiny żylne, nadmierną otyłość, oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby i 
śledziony) i ztąd powstałe cierpienia he- 
moroidalne, .:udz: z uporczywe zatwar
dzenie towarzyszące cierpieniom kobie
cym połączonym z niedokrewnością

Szanowny P an ie!
W edług doświadczeń w klinice tutej

szej położniczo-ginekologicznej w ola gorz
ka BONIFACEGO MOBSZ) NSKA nie 
ustępuje ' niczem wodzie gorzkiej BU
DZIŃSKIEJ, działa szybko, pewnie, nie 
sprawia boleści i nadaje się do dłuższeg: 
użycia z powodn. że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych na&upstw.

O e: em miło mi Pana szanownego uwia
domić. 560 3

Kraków, 2 kwietnia 1882.
JProf. Madurowicz.

Dostać można we wszystkich 
aptekaoh i składach wód mineralnych.

Zlecenia na giełdę
W ied eń sk ą

przyjmuje, pod przystepnemi warunkami

UHTOE e t  JOZO RiPOFOET

l%rafioZB 
njwfc d’a

kynek 43, linia A-B. 88 21
Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te- 
e 'i^jtnkniejsiyeh papierów spekulacyj- 

dla użytku szanosrnyeh klientów. *

y / . Y . w . w / . 1 ! 1 . ;

i; POSADZKI?
■

■P ' suszwnego *lrzewa w -  u  
^  żnego rodzaju, sprzedaje po P i  
■ " u m i a r k o w a n y c h  cenach ■ 
■P fabrycznych j i

"■ MAURYCY LANGR0CK ■"
J i  i i  * n u >  r  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  ■

. N r  4 6 .  Ó80 5 10 ■

' v n v . v . l. i. , . , . v . v !

a 45 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(H )— 12 m etrów ) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct 8 0

L Storch w Bernie.
Bodza. towa. u ścisłe należy określić. 
Próbki za .odesłaniem 10 ct. marki.

U c z e ń
z sko_. zoną 6 fim n. klasą znajdzię umiesz * e- 
tue m  I lipo* jako praktykant w aptece W. L. 
CHObACKIEtfl w Tanowie. 626 2 3

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na w szystkich dotychczasow ych w y 
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w  Amsterdamie dyplomem  
honorowym , uznane są za najlepsze i najpra
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla w szelkich przem ysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę  
na to, iź na ramieniu, oraz na podstawie ka
żdej oryginalnej Singera m aszyny do szycia  
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że m aszyny te nabyć można tylko we iir- 

m a c h  naszych własnych,-, znajdujących się w e wszystkich więk
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Mannfacturing Co., Kraków,
237224 ulica Fioryańska Nr. 34.
T a r n ó w  Hotel Krakowski. K z e s z ó w  Rynek 51.

!  OGNIOTRWAŁE KAST I
$  c. k. patentowanej fabryki Adolfa Wertheima w Wiedniu
w  | ^ *  z  p a n c e r z a m i  i  t i - e s o r a m i
w  są do Dabycia w różnych wielkościacn

w  składzie J a n a  d a y e ra
p r z y  u l i c y  t„ r o d  z  k i  e j  p o d  1. 1 5 .  371 18 24

Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gw a- 
rancyi sprzedawać bedę na częściow e spłaty.

mw
•

#
m

m
m
m
*
c
m
m
m
m

T B I S M A  W I  J E  C
(stacya pocztowa i telegraficzna).

Otwarcie pory kąpielowej dnia I czerwca.
Od trzech lat znowu w polskich rękach zostające a znane od 

dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w  cierpie
niach reumatycznych, silne wody siarczane i solanki do kąpiel: 
(źródła: Stan,sława, Ferdynanda, Edwarda), oraz słonogorzkie, roz- 
walniające i moczopędne zdroje da picia (Maryi, Bronisławy. Zofii 
i tak zwany zdruj „N afty11); borowina żelazista i m uł słonosiarkowy 
do kąpieli.

Liczba kąpieli wydanych w toku 1883 20,000.
Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine

tach, wziewalma pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i nabo
żeństwo w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukierm a z czytelnią. 
Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Po
łożenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. Wycieczki 
w okulicę: do Urycza, Rozharcza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, 
do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu. Lekarz 
zdrojowy Dr, Z .  R i e g e r ,  radca zdrowia ze Lwowa. A pteka i skład 
wód m ineralnych w miejscu. Dla ubogich chorych uwolnienie od 
taasy i zniżenie opłaty za Kąpiele za wykazaniem się świadectwem 
ubóstwa potwierdzonem  przez c. k. Starostwo. — Bliższych wiado- 
mości udziela i przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do 
pobliskich staeyj kolejowych „Drohobycz1* lub „Drobobycz-Truska- 
w iec11 za nadesłaniem zadatku 487 9 10

ZARZĄD ZDROJOWY TRUSKAWIECKI.

Z A PA LEN IE O rsriZ E L I, K A S Z E L , K A T A R  
K A T A R  " SUCHOTY PŁUCNE, Astma

W v iw ® ie  szybkie i niezaw odne przez użycie

KROPEL LIW ONIENSKICH

Ogłoszenie.
Przy kolei transwersalnej na przestrzeni Za- 

górz-Grybów będą następujące posady lekarzy kolejo- 
wych do rozdania:

1. w Gorlicach dla linij Stróźe-Biecz (excl.) i Gor 
lice-Zagorzany, około 31 km. długości;

2. w Jaśle dla lini Biecz-Jedlicze (excl.), około 34  
km. długości;

3. w Krośnie dla linii Jedhcze-Zarszyn (excl.j, około 
32 km. długości;

4. w Sanoku dla linii Zarszyn-Zagorz, około 31 km 
Płaca roczna każdego z wymienionych miano

wać się mających lekarzy kolejowych wynosić będzie 
złr. 350 w. a.

Współubiegający wykazać się powinni świadec 
twami doktoratu z wszech nauk lekarskich, odbyte 
praktyki szpitalnej i wnieść podania opatrzone marką 
stemplową na 50 ct. najdalej do 25 C Z e r W C a  b. I \  

do c, k Ministeryalnej Komisyi w Wiedniu, ulica Uni
wersytecka 1. 10.

Tarnów, 10 czerwca 1884.
C. k. Zarząd rucha*631 1 2

J ó z e f  M a t r a i le w ic z
malarz

w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 3,
podejmuje się wszelkich robót w zakres m a l a r s t w a  wchodzących, 

mianowicie:
m a lo w a n ia  k o śc io łó w , ;;okoi, sz y ld ó w , oraz la k ier o w a n ia  i p o k o s to w a n ia * d r z w i  

i ok ien , tak  w  m ie jscu  ja k  i n a  p r o w in c y i. 5 53  5 10

m usną nursumirtursinn ini[iiiin| nńr5itgi| [iiifEiiin]ndiiiiL!jiiriu[°lłgl

PIW O
T iS K C Z Y Ś S iś IK

os ® PT . o
(GOUTTES LIVONIKNNES)

Tl' »  €» *£ ’*• * HC - XC ** ** K  H'
S U adaJ^yeh  l i f  *  K'*>*otu bvkr*"-tgo, Hmoły Nortnegsku j  i B ah a m u  ToltUanildrgo
Przelwdr ten, W z a c y  niezaw oln ip w szystkie oh araby dróg oddechowyob, żale- 
nyiu je s t  pry 1  znakom itych lekarzy jak o  jedyny skuteczny środek w ty<*h "ho- 

roi *cu. on jeden  nie tylko i i e  obciąża żołądka, ale go  wzmacnia, uzdrawia

Z powodu zmian zaprowadzonych w bro
warze tak w zarządzie jak i w wyrobie piwa, 
mamy honor podać do wiadomości publicznej, 
że z dniem I maja r. b. rozliczaliśmy na
n o w o  s p r z e d a ż  p i w a  t e n o z y ń s k i e g o  w  K r a k o 

w i e  w  Agencyi przy ulicy Szpitalnej Nr. 19
Z a r z ą d  B r o w a r u .

Objąwszy ponownie po latach ośmiu obo
wiązki p i w o w a r a  w browarze tenczyńskmi 
Z dniem I listopada r. z., mam zaszczyt za
wiadomić dawnych łaskawych Odbiorców, źe 
Z dniem [ maia r. b. rozpoczęła się sprzedaz
znanej dobroci piwa tenczyńskiego na
beczki i butelki w Krakowie przy ulicy Szpi
talnej Nr. 19.

H e i e l y
512 14 20 piwowar browaru tenczyńskiego.

A ś i c y  i r t r y a .
We W r z a w a c h ,  w pow. t a r n o 

b r z e s k i m ,  w folwarku Sa d o w ię , 
z powodu wydzierżawienia tegoż folwar
ku, odbędzie się w dniu 25 b. m. licy
tac ja  na inwentarz żywy i martwy.

Będzie do sprzedaży: wołów robo
czych 49, krów iasy berneńskiej 30, 
buhaj oryginalny rasy K uhland 1, jaio- 
wnika 3ob 2 i lroczuego sztuk 65, koni 
roboczych 20, z młodzieży 5. — Oprócz 
tego odpowiednia ilość narzędzi rolni- 
czyelr. 610 2 3

l i t n  .in  zapomocą której każdy
"  l i i  U Potra^  stare IneWe od 

świeżyć. nadaje im po
krótkiem pocieraniu bar
dzo piękny połysk. — 
Cena flaszki 1 złr. 20 
ct. za zaliczką u firmy:

I a .  E p s t e i n  _  W i e u ,
VI, (łetreide-M arkt, 17.

575 3 6

n a

Tom. Górecki
w Krakowie

poleca swój Skład towarów żela
znych i norym berskich, pieców  
regulacyjnych, samowarów rosyj- 
slcch, cerat na meble, stoły i po

sadzki, oraz 
S K Ł A U  B E H B A T Y .  

Zarazem utrzymuję na składzie

kasy ogniotrwałe
słynnej fabryki F. Werthbima i 
Spółki w W i e d n i u ,  oraz w szel
kiego rodzaju sikawki ogrodowe, 
do ognia i pompy w  bardzo trwsi- 

łem  wykończeniu. 603 3  3

M r o w y
jednej lub dwóch, po ocieleuiu, mlecz
nych, poszukuję do kupienia. — W iado

mość ul. Lubicz Nr. 21.
620 3 4

Łazienki Górne
w  ogrodzie,

przedni. Piasek, ul. B iskupia, N r. 4, 

do gruntownem odnowieniu przez 
now onabyw cę z dniom dzisiejszym  

otwarte zostały.
N -w a ńd aiaistraeya 1 vmtex>z») fi-my urią- 

dzająć powyższy Z atta l, 7. wymagaln) 111 dzisiaj 
komfortem, wprowadziła to wszystko, co potrze- 
baem dla zdrowia i wygody Ufna w uznanie, 
ośm .eia g ę  polecić łaskawym względom P. T. 
Publiczność;. t-21 2 8

pobudzając przTtein apetyl W przypadkach chorób ńa wet n aj u porezrw-azTC h 
dla osiągLięcia dobreco sknfkn wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem

8kf«d jttw i. /  : TROUE-TE-PERRET, 165, rue Salnf Atitolae, w PARYŻU
iak r ś w r e ł  fwe w>azyerkich gidwnyeh aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy 

uważać na stempel Państwa Francuskiego zjm duiacu się na k--iżd< flaszce.

LnlslrńlbilaJnillLnLaJrd mmi n n n m ]

W i l la  n a  B ie la n a c h
w  guście szwajcarskim, z mieszkaniami suchem i i zdro- 
wem i, z całym  komfortem urządzona, iedyna w tym  guście, 
z piwnicami, lodownią, stajniami i wozowniami, z wido
kiem na Kraków i Karpaty, tuż pod lasem sosnowym , pa- 
ręset kroków od W isły, jest tf©  s p r z e d a n i a  lub w y 
d z i e r ż a w i e n i a .  — Bliższych szczegółów  udzieli w ła

ściciel na miejscu. 10 10

JP. T.
I iPrzez długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprzedaży 

m a s z y n  d o  s z y c i a ,  mając zawsze najlepsze wyroby na 
składzie, pozyskałem sobie ogóine zaufanie P. T. Publiczności, 
które starać- -się będę nadal utrzymać. 1 omiędzy tysiącami, któ
rzy odemnie maszyny do szycia familijne, jak i dle użytku rze
mieślników zakupili, nie znajdzie s:ę pewnie nikt, coby ire był 
przezemnie zadowolony.

N i c u i i e c k i  w y r ń l* ,  który obecnie ma beosprzeczuie 
wielkie zalety, wyparł zupełnie przestarzałe tak zwano . Amery
kańskie o r y g i n a l n e  S i n g e r  a“ maszyny do szycia, a < 
prawdziwości mego twierdzenia każdy nawet nieznawca przeko
nać się może.

Przy kupnie mnszyny udzielam wszelkich możliwych uła
twień; na wypłaty miesięcznie, przy płaceniu gotówka odpowie 
dm udzielam rabat.

Z uszanowani ;m
T e l e s f o r  J o n a s .
KraLuw, ulica Sw. Jana. Nr. 5,

558 5 5 Skład główny Maszyn do szjcia.

Ostrzeżenie.

'Ł d r u k a r n i  Z w ią z k o w e j w  j t n k o w i e .

Mam zaszczyt /uwiadom ić Szan. moich Odbiorców, ^  
że Cement Portlandzki w beczkach z mojej fabryki pocho- - 0  
dząey, opatrzony jest moja całkowitą firm ą, a mianowicie:

PorM-Cetm-Fata L. Sciottlanier ii 0|i: f
Cement Portlandzki w  beczkach bez wyżej wym ienio- 

nej moiej firmy, nie pochodzi z mej fabryki, przeto za 
dobroć wyrobu odpowiadać nie mogę. ^

Fabryka Cementu Portlandzkiego f
U . ie h o t t la n d e r a  i

en 2 s w Opola. f

Zadany jest

MAJĄTEK ZIEMSKI
w zachodniej Galicyi, średniej wielkości, 
około 600 morgów obszaru, z laką i la
sem. w dobrej ziemi, z wygodnym do
mem mieszkalnym, inwentarzami żywe- 
mi i m anw em i lub bez takowych. — 
Listy z ofertam i uprasza się nadsyłać 
pod adresem : W . R . raków, Hotel 

Kleina Nr. 10. 623 3 6

m. K O IIY  
Zakład dentystyczny.

Kraków, ul. Grodzka I. 32.
Kto potrzebuje sztucznych zębów lub 

całych szczęk jak najstaranniej w edług 
najnowszych wynalazku w w dentystyee 
zastosowanych, takowe po cenach nader 
przystępnych nabyć możi*.

Dla obcych przejeżdżających zamówie
nia w 12 godzinach załatwiam. 478 1  6

FOLWARK

Bentkowszczyzna
w  R a d w a i i o w i c a c l i ,

d w ie  m ile  od K rakow a, a pó l m ip  od  
sta cy i k o le i że l. K rz eszo w ic e , ob ejm u ją cy  
7 5  m o rg ó w  z ie m i, pod  bardzo korzyst 
nem ; w a ru n k a m i d o  s p r z e d a n i a .

B liż sz a  w ia d o m o ść  w  R a d w a n o w ic a e b , 
p oczta  K r z eszo w ic e , Jub w  K rak ov .ie  ul. 
S z c z e p a ń sk a  N r. 3. 62® 2 3

n a j w i ę k s z e  z n i ż e n i e  c c i i .

C. Goverts & C., Hamburg,
<1 s‘avczają kawę w n..jifips*yth gatuni noh oj'ła- 

tnie za zaliuzką pocztową 
5 kilo perł. Mokka, wydaina . . . złr. 2.85
5 iawa, bardzo mocna, . . . .  n 3.90
5 " Kuba, p iz e ś l i e z a a .............................  4.40
5 v r.Wjl. Ceyion, wiolkoziarnista . „ 5 .—
5 arab. Mokka, s i ln a .......................... ....  6 —

615 2 5

mr A  p a ra ły  " R |  
do wyrobu Octu

własnego pomysłu polecam większym konsu 
mentom, zwłaszcza FF. Kupcom. Aparaty te 
zasługują na szcze-ólmMazą uwage, wytwarza
jąc w jednym dn,u Ladzwjczaj tanim koszt-m  
ocet czysty, i bez, żadnych przymieszek, a przeto 
zdrów u nieszkodliwy.

a_ nadto praktyczne i wygodne, gdyż apai.it 
gdz ekolwiek ustawiony, zujmuje zaledwie 40 

eutimetrów miejsca, i funkeyonuje jednakowo 
w każdej temperaturze.

Wytworzenie jednego litra octu 
kosztuje 2  centy.

C E N N I K .
Aparat wytwarzający 6 litr d/iennie złr. 32,

V .. f X X ;>d.
28 „ „ „ i 20.

Zamówienia przesyłam za zaliczką poczlową 
wraz z opisem użycia.

C. C horubski,
dyplomowany aptekarz

6 i7 2 3 w Żywcu, Galicy-a.

T p o h n i l /  b ie g ły  w rysunkach wszel- 
I C L I I I I I K ,  t j eg 0 rodzaju, życzy so

bie znaleść zajęcie jako rysownik, rach
mistrz, pisarz, instruktor etc.

Adres: Kraków, ul. Reformacka, par
ter, Nr. 7, Adam Jodłowski. 724  2 3

w zakładzie stolarskim 
I L u d w i l t a  S t a s i ń s k i e g o ,

plac Szczepański Nr. 9, I piętro, 
wyrobu w łasnego:

kredensa 2, krzeseł 24, stoły ja
dalne 2, dębowe w stylu renesans. 
Czarne garnitury w stylu Ludwika 

XIV. Stoły orzechowe jadalne. 
551 4 6

i u b j e k t
uzdolniony, z chlubnem i świadectwami, 
poszukuje umieszczenia w h a u < T l ł < 
r z e n n y i n  lub m i ę ^ z a n ^ j u -  Adres: 
A . R ,  poczta Ropczyce. 025 2 4

Roman Silberbach
w  B i r a k o w i e

wykonywa, pokrycia dachów 
łupkiem sląskim , angielskim  
i francuskim i paPŁi o g n io 
trwała po eenach najtańszych.

343 21 40

\

O d p o w ie Ju ja ln y  u rs% d o «  d r u k a r n i :  A . S « « w 8*l


